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Gloria in excelsis Deo!
Aniołowie w niepowstrzymanej ciekawo-

ści i radości uchylają bram nieba, zerkając 
w dół, na niepozorną stajenkę, w której 
narodził się Jezus Chrystus, ich i nasz Pan. 
Wyśpiewują wobec ubogich pasterzy swój 
hymn „Chwała na wysokości Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli!” [Łk 2,14], 
zapraszając ich do udziału w niebiańskiej 
liturgii. Pastuszkowie zmierzają do stajen-
ki, by znaleźć Dzieciątko uwielbione przez 
aniołów.

Wszyscy szukamy Jezusa. Mówił o tym 
proroczo św. Jan Paweł II podczas modli-
twy Anioł Pański 10.02.1985 r.:

„Tak, każdy Ciebie szuka, Jezu Chryste.
Wielu szuka Ciebie bezpośrednio, wzy-

wając Cię po imieniu z wiarą, nadzieją i 
miłością. Są tacy, którzy szukają Ciebie po-
średnio: poprzez innych. I są tacy, którzy szu-
kają Ciebie, wcale o tym nie wiedząc... Nie-
mniej jednak, wszyscy ludzie szukają Ciebie, 
przede wszystkim szukają Ciebie, ponieważ 
to Ty najpierw ich poszukujesz; ponieważ 
stałeś się człowiekiem dla wszystkich ludzi, 
w łonie Matki Dziewicy; ponieważ odkupiłeś 
wszystkich ludzi swoim Krzyżem.”

Uroczystość Bożego Narodzenia jest oka-
zją, aby na nowo, choćby i na jedną noc, 
wzmóc to poszukiwanie. I tego, jako dusz-
pasterze, z serca Wam życzymy: abyście, 
abyśmy wszyscy, na nowo odnaleźli Jezusa, 
tam gdzie na nas czeka w te Święta i każ-
dego dnia – w Eucharystii:

„O nie masz Go już w szopce,
nie masz Go w żłóbku tam.
Więc gdzie pójdziemy Chryste,
gdzie się ukryłeś nam?
Pójdziemy przed ołtarze,
Wzniecić miłości żar
i hołd Ci niski oddać:
to jest nasz wszystek dar.”

Bracia franciszkanie

BIURA:
Kancelaria
wt-pt godz. 10:00-12:30 
                   i 16:00-17:30

Akcja Katolicka
ostatni wt m-ca godz. 19:00

Rodzina Radia Maryja
nd. godz. 11:00
czw godz. 17:00

Poradnia Życia Rodzinnego
śr godz. 18:00

Caritas
wt godz. 15:00

RUCHY:
Żywy Różaniec
1 nd m-ca godz. 9:00

Duchowa Adopcja Dziecka 
Poczętego
2 śr m-ca godz. 16:30

Wspólnota dla Intronizacji NSPJ
pt godz 17:00

GRUPY:
Ruch Światło-Życie
śr godz. 19:00

Duszpasterstwo Niewidomych
2 ndz m-ca
14:30 Różaniec
15:00 Msza św.

D.A. TAU
nd godz. 19:00

Pokój i DobroNasza Działalność
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Fraternia
pt godz. 19:00

Odnowa w Duchu Świętym
pt godz. 19:00

Wspólnota Rodzin 
św. Maksymiliana
3 sb m-ca godz. 15:00

Kręgi Domowego Kościoła
spotkania raz w miesiącu

Franciszkański Zakon 
Świeckich
2 nd m-ca godz. 15:00

Rycerstwo Niepokalanej
czw godz 19:00

Grupa Modlitewna o. Pio
4 pt m-ca godz. 15:00

Sobotnia Szkółka
sb godz. 16:00

Duszpasterstwo 
głuchoniemych
3 nd m-ca godz. 14:30

Miting AA
czw godz 17:00

Katecheza parafialna
co 2 tygodnie
śr godz. 19:00

DIAKONIE:
Chór „Symfonia”
wt i pt godz 19:00

Ministranci i lektorzy
sb godz 9:00

Schola „Promyki”
pt 16:30

Z ŻYCIA PARAFII

2 Kalendarium
5 Wypisy
6 Witamy o. Krzysztofa M. Bartczaka
7 Poświęcenie figurki św. Franciszka
7 Wieczerza wigilijna w naszej parafii

GŁOS GRUP PARAFIALNYCH

8 Jubileusz Chóru „SYMFONIA” 
9 Wieczór pieśni patriotycznej
9 Dzień Papieski
10 Niepokalana w cudownym medaliku
     nawiedza Gdynię

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

11 Nowy rok liturgiczny 
12 Męczennicy z Peru

COŚ DLA DUCHA

15 Katecheza liturgiczna
17 Rodzina według św. Jana Pawła II
18 Drogi Przyjacielu
20 Rycerz Maryi 
21 Cudowny Medalik
23 Św. Młodziankowie Męczennicy

DLA NAJMŁODSZYCH

26 Krzyżówka, rebus
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17 VIII 2015
Remont schodów 
Rozpoczęliśmy remont scho-

dów do kościoła od ul. Ujejskie-
go. Tę pracę zakończyliśmy pod 
koniec listopada. Wyremonto-
wane schody ułatwiają wejście 
do kościoła zwłaszcza osobom 
starszym oraz na wózkach – 
dziecięcych i inwalidzkich. Bóg 
zapłać wszystkim ofiarodaw-
com na ten cel.

31 VIII 2015
Zmiana składu klasztoru
Decyzją o. Prowincjała, z tym 

dniem o. Piotr Kurek został prze-
niesiony do klasztoru w Gnieź-
nie. Na jego miejsce przyszedł z 
klasztoru w Ostródzie o. Krzysztof 
M. Bartczak.

13 IX 2015
Chór Cantium Iubilaeum
W naszym kościele wystąpił 

Chór Mieszany CANTICUM IUBI-
LAEUM z Bazyliki Matki Bożej Bo-
lesnej z Limanowej. Po Mszy św. 
o godz. 13:00 odbył się koncert 
Chóru.

Kartki z kroniki klasztornej i parafialnej
VIII-XII 2015 r.

27 IX 2015
Franciszkańskie 
Duszpasterstwo Medialne
Niedziela. Tego dnia w na-

szym kościele kazania głosił o. 
Mateusz Stachowski. Po Mszach 
świętych zbierał on ofiary na 
rzecz Franciszkańskiego Duszpa-
sterstwa Medialnego. Tę wirtu-
alną aktywność franciszkańską 
można śledzić na stronie inter-
netowej franciszkanie.tv.

28 IX 2015
Spotkanie modlitewne
O godz. 15:00 wzięliśmy udział 

we wspólnej modlitwie w ra-
mach akcji „Rozpal Iskrę Boże-
go Miłosierdzia na ulicy swojego 
miasta”. Spotkanie modlitewne 
odbyło się pod Krzyżem na Al. 
Piłsudskiego.

3 X 2015
Transitus
Po Mszy św. o godz. 18:00 

odbyło się doroczne nabożeń-
stwo franciszkańskie Transitus. 
Celebracja upamiętnia przej-
ście św. Franciszka z tego świata 
do nieba. Nabożeństwu prze-

wodniczył o. Proboszcz. Wzięli w 
nim udział też pozostali bracia, 
a także schola pod batutą p. 
Bogny Świłło oraz inne osoby z 
parafii i spoza niej, którym bliska 
jest postać Serafickiego Ojca.

4 X 2015
Odpust franciszkański
Uroczystość Świętego Ojca 

Franciszka. Odpust zupełny dla 
Trzech Zakonów Franciszkań-
skich oraz dla wiernych, którzy 
tego dnia nawiedzili nasz kościół. 
Dla podkreślenia wyjątkowej mi-
łości, jaką Seraficki Ojciec żywił 
wobec wszelkiego stworzenia, o 
godz. 15:00 na dziedzińcu przed 
klasztorem odbyło się nabożeń-
stwo błogosławieństwa zwierząt.

4 X 2015
Bierzmowani
Inaugurujące spotkanie dla 

kandydatów do Sakramentu 
Bierzmowania.

7 X 2015
Parafialne katechezy
Rozpoczęliśmy cykl katechez 

skierowanych do wszystkich pa-

rafian, niezależnie od wieku czy 
przynależności wspólnotowej. 
Katechezy będą się odbywały 
co 2 tygodnie o godz. 19:00 w 
salce pod kancelarią parafial-
ną. Inauguracyjną katechezę 

„Od ateizmu do wiary. Droga 
św. Edyty Stein, filozofa i karme-
litanki” wygłosiła p. dr Dorota 
Dźwig. Poszczególne katechezy 
poświęcone będą na przemian 
zagadnieniom wiary (p. dr Doro-
ta Dźwig) oraz liturgii (o. Krzysztof 
M. Bartczak) oraz innym tema-
tom, w zależności od oczekiwań 
słuchaczy.

11 X 2015
XV Dzień Papieski
Wraz z całym kościołem ob-

chodziliśmy XV Dzień Papie-
ski pod hasłem „Jan Paweł II 
– Patron rodziny”. W tym dniu 
zbieraliśmy ofiary do puszek na 
fundusz stypendialny Dzieło No-
wego Tysiąclecia. Wzięliśmy też 
udział w modlitwie i Różańcu w 
intencji rodzin pod przewodnic-
twem Metropolity Gdańskiego 
Sławoja Leszka Głódzia.

16 X 2015
Spotkanie modlitewne
W rocznicę wyboru na Stolicę 

Piotrową św. Jana Pawła II, o 
godz. 12:00 Akcja Katolicka zor-
ganizowała w naszym kościele 
spotkanie modlitewne „Anioł 
Pański ze św. Janem Pawłem II”, 
kierowane w szczególności do 
młodzieży.

18 X 2015
Niedziela Misyjna
Tego dnia kazania głosił Asy-

stent Prowincjalny ds. Misji, o. Ze-
non Garus. W naszej parafii go-
ściliśmy braci kleryków z Kenii: br. 
Jana i br. Józefa.

18 X 2015
Poświęcenie figurki 
św. Franciszka
o. Prowincjał Jan Maciejow-

ski poświęcił w naszym klaszto-
rze figurę św. Franciszka, ufun-
dowaną przez p. Henryka Kuraki, 
Prezesa Ministrantów i zakrystia-
nina. /str. 7/

25 X 2015
Uroczystość poświęcenia 
kościoła
Doroczna Uroczystość Po-

święcenia naszego parafialne-

go Kościoła. Był to dzień szcze-
gólnego dziękczynienia Bogu za 
nasze Sanktuarium, za wszystkie 
osoby które swoją pracą dusz-
pasterską, sprawowanymi i przyj-
mowanymi sakramentami oraz 
osobistą modlitwą uświęcają te 
mury. To też dzień wdzięczności 
wobec wszystkich, którzy budo-
wali tę świątynię, i którzy na co 
dzień troszczą się o jej piękno.

Po każdej Mszy św. mogliśmy 
złożyć ofiarę na hospicjum dla 
dzieci Bursztynowa Przystań. Na 
ten cel wolontariusze rozprowa-
dzali okolicznościowe kalenda-
rze.

30 X 2015
Bal Wszystkich Świętych 
W dolnym kościele odbył się 

Bal Wszystkich Świętych organi-
zowany przez Wspólnotę Rodzin 
św. Maksymiliana. Ta radosna 
forma świętowania kierowana 
była przede wszystkim do dzie-
ci, które odpowiedziały licznym 
i ochoczym udziałem w tej im-
prezie.

1 XI 2015
Uroczystość Wszystkich 
Świętych
Początek listopada, miesią-

OFERUJEMY:
• modne strzyżenie dostosowane
  do każdego typu urody i wieku 
  zgodnie  z życzeniem klienta

• koloryzację farbami renomowanych firm fryzjerskich 
• zabiegi kuracyjne i pielęgnacyjne włosów,
  odbudowę i regenerację, nawilżanie, nabłyszczanie itp.

• wplatanie warkoczyków
• zaopatrzenie w profesjonalne środki pielęgnacyjne do włosów:
  WELLA, SCHWARZKOPF, GOLDWELL, ALFAPARF, ALTERNA, JOICO, SUBRINA...

SALON FRYZJERSKI
ELŻBIETA

Gdynia, ul. Abrahama 50/56, 
(wejście od ul. Władysława IV)

tel. (058) 620–88–10

zapraszamy: poniedziałek – piątek 9.00 – 19.00 
                  soboty 9.00 – 14.00

fot. arch. red.
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Kartki z ksiąg kancelaryjnych
IX-XII 2015

• Natalia Grela
• Filip Wojciech Wachowiak
• Damian Jakub Brechelka
• Julia Sara Jankowska
• Mieszko Piotr Mazierski
• Ignacy Eugeniusz Łukaszewicz
• Mikołaj Kowal
• Oliwia Magdalena Siewert
• Hanna Sidor
• Liliana Magdalena Lazarus
• Katarzyna Tubaja
• Abigail Lydia Woźniak
• Kamila Lidia Meszyńska
• Edward Emil Malinowski
• Laura Anna Roth
• Zoe Maria Szawczukiewicz
• Matylda Katarzyna Buchlińska
• Gustaw Tymoteusz Wójcik
• Borys Igor Kubacki
• Lena Rzadkowska
• Małgorzata Ciesielska
• Aleksandra Anna Formal
• Kacper Piotr Iwański
• Tadeusz Sikorski
• Iga Maria Sonnak
• Hanna Jagoda Dziekanowska 
  Sakson

• Zofia Maria Szymczak
• Andrea Luciano Straus
• Morena Straus
• India Ewa Kurmin-Mróz
• Antonina Bylicka
• Stanisław Bieniek
• Konrad Szweizer
• Gustaw Waszak

• Elżbieta Grażyna Dębska
• Janina Pruszkowska-Żelazko
• Krystyna Pomorska
• Ryszard Władysław Stępień
• Zofia Gromadzka
• Marta Marianna Rólkiewicz
• Jadwiga Ewa 
  Pazderska-Słomska

• Jadwiga Górska
• Krystyna Ciemna
• Wanda Krystyna Huszczo
• Zofia Maciejewska
• Władysław Klassa
• Józef Marian Misiuro
• Bożena Władysława Feister
• Halina Porębska
• Czesława Papis
• Stanisław Władysław 
  Żelechowski

• Henryk Lewandowski
• Jan Łoński
• Jadwiga Idzi
• Bolesław Ukleja
• Jerzy Franciszek Szymański
• Krystyna Tokłowicz
• Elżbieta Julianna 
  Lewandowska

• Augustyn Alojzy Hinc
• Wanda Daniel
• Jadwiga Zajączkowska
• Jerzy Grabowski
• Stefania Białobrzeska
• Daniela Proszkiewicz
• Sabina Kowalska
• Józef Łaszyca
• Marianna Tomczyk

• Leszek Marek Pach 
  i Martyna Anna Leman

• Sebastian Marek Kurszewski 
  i Kornelia Katarzyna Biniek

• Marcin Łukasz Szulc 
  i Natalia Prosół

• Marek Piotr Chodkowski 
  i Katarzyna Grażyna Stecka

• Adam Wiśniewski 
  i Karolina Danuta 
    Szczerkowska

• Marek Piotr Lubner 
  i Beata Olejnik

• Szymon Piotr Gąsiorowski 
  i Katarzyna Kapica

• Piotr Krzysztof Szczepański 
  i Anna Barbara Składanowska

• Marcel Marek Włodarczyk 
  i Magda Namiotko

• Piotr Mirosław Przybyłek 
  i Małgorzata Anna Deptulska

• Arkadiusz Maksymilian Wszelak 
  i Izabela Barbara Kurach

• Łukasz Jan Lesiński 
  i Natalia Rzewnicka

• Jarosław Dariusz Rędziak 
  i Monika Maria Wilewska

• Paweł Szwoch 
  i Angelika Ewa Woźny

• Karol Paweł Dąbek 
  i Anna Daria Standura

• Mateusz Piotr Garus  
  i Weronika Ewelina 
    Wsicz-Rekowska

Przez chrzest 
narodzili się 
do nowego życia

Spotkali się 
z siostrą śmiercią

Zawarli 
sakramentalny
związek małżeński

fot. arch. red.

ca tradycyjnie poświęconego 
szczególnej modlitwie za tych, 
którzy już odeszli z tego świata. 
W naszym kościele codziennie 
przez cały miesiąc o godz. 17:30 
odmawialiśmy Nieszpory za 
zmarłych, a o godz. 18:00 ofia-
rowaliśmy za nich Msze św.

2 XI 2015
Wspomnienie Wszystkich 
Wiernych Zmarłych
Wewnątrz naszego kościoła 

odbyła się tradycyjna procesja 
pięciu stacji, z modlitwami za 
zmarłych.

8 XI 2015
Dzień Solidarności 
z Kościołem 
Prześladowanym
Wraz z całym Kościołem ob-

chodziliśmy VII Dzień Solidarno-
ści z Kościołem Prześladowa-
nym. Była to okazja do przyjścia 
z pomocą prześladowanym za 
wiarę poprzez modlitwę - w ich 
intencjach oraz za prześladow-
ców.

8 XI 2015
Gościliśmy 
Daniela Kasprowicza
Gościliśmy w naszej parafii 

Daniela Kasprowicza, diete-
tyka, pielgrzyma, misjonarza 
świeckiego, który przez ostatni 
rok posługiwał na misji na Ma-
dagaskarze. Po każdej Mszy św. 
misjonarz rozprowadzał swoją 
książkę „Kilasymandry. Jak Ma-
dagaskar nauczył mnie kochać” 
oraz zbierał ofiary na cele misyj-
ne i potrzeby Domu Dziecka w 
Mampikony.

10 XI 2015
Pieśni patriotyczne

Tego dnia odbyło się III wspól-
ne gdyńskie śpiewanie Pieśni 
Patriotycznych, organizowane 
przez Akcję Katolicką. We wspól-
nym śpiewaniu wziął udział m.in. 
nasz parafialny chór „Symfonia”.

14 XI 2015
Chór Symfonia obchodzi 
jubileusz 85-lecia 
działalności
O godz. 18:00 została odpra-

wiona uroczysta Msza św., któ-
rej przewodniczył o. prowincjał 
Jan Maciejowski. Po Mszy św. w 
kościele dolnym odbył się Kon-
cert Jubileuszowy, połączony 
z odznaczeniem zasłużonych 
członków Chóru. 

15 XI 2015
Zbiórka dla Igora
Po każdej Mszy św. zbieraliśmy 

ofiary na pomoc finansową dla 
naszego chorego parafianina, 
9-cio letniego Igora, chorego 
na zaawansowany nowotwór 
kości. Zebraliśmy w sumie 6040zł. 
Tegoż dnia o godz. 14:00 w ka-
wiarence Greccio odbyło się 
okolicznościowe śpiewanie ka-
raoke oraz słodki poczęstunek.

29 XI 2015
Początek jubileuszu 
Chrztu Polski
Początek nowego roku litur-

gicznego. W tym roku obchodzi-
my także jubileusz Chrztu Polski. 
Okolicznościowa świeca, zapa-
lona po raz pierwszy podczas 
sumy o godz. 10:00 zajęła swoje 
poczesne miejsce w naszym ko-
ściele przed obrazem Matki Bo-
żej Królowej Matki Nadziei.

Również tego dnia kazania w 
naszym kościele głosił o. Robert 
Twardokus, Asystent Prowincjal-
ny ds. Powołań.

5 XII 2015
Beatyfikowani 
o. Michał Tomaszek oraz 
o. Zbigniew Strzałkowski
 Ważna data dla całej naszej 

franciszkańskiej wspólnoty, jak 
również dla wiernych z kraju i za-
granicy. Tego dnia w Peru zosta-
ło beatyfikowanych dwóch na-
szych współbraci misjonarzy: o. 
Michał Tomaszek i o. Zbigniew 
Strzałkowski, zamordowanych 
w 1991 roku. Zachęcaliśmy rów-
nież naszych parafiach do obej-
rzenia filmu dokumentalnego o 
Błogosławionych, wyświetlane-
go dzień wcześniej w TVP1, za-
tytułowanego „Życia nie można 
zmarnować”. Dziękujemy Bogu 
za dar nowych Błogosławio-
nych i, poruszeni przykładem 
ich życia, powierzamy się ich 
orędownictwu: „Błogosławieni 
Michale i Zbigniewie, módlcie 
się za nami”.

8 XII 2015
Uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia NMP
Wraz z całym Kościołem roz-

poczęliśmy Rok Miłosierdzia 
Bożego. W naszej parafii z tym 
większą troską i gorliwością 
duszpasterską kontynuujemy 
praktykę codziennej spowiedzi 
św. Spowiadamy przed każdą 
mszą świętą oraz codziennie od 
poniedziałku do soboty w godz. 
16:00-17:00, przy wystawionym 
Najświętszym Sakramencie.

8 XII 2015
Rekolekcje adwentowe
Rozpoczęliśmy czterodniowe 

rekolekcje Adwentowe. Kaza-
nia i nauki głosił o. Janusz Szy-
pulski, Asystent Prowincjalny ds. 
Rycerstwa Niepokalanej.

opracował o. Krzysztof
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WITAMY  NOWEGO  OJCA  W NASZEJ 
WSPÓLNOCIE FRANCISZKAŃSKIEJ

Wieczerza wigilijna u Franciszkanów

O. Krzysztof Maria Bartczak 
– przybył we wrześniu b.r. do 
naszej wspólnoty klasztornej 
i parafialnej na Wzgórze św. 
Maksymiliana Marii Kolbego w 
Gdyni, z parafii franciszkańskiej 
p.w. św. Franciszka w Ostródzie. 
Natomiast po święceniach ka-
płańskich posługiwał w pla-
cówkach franciszkańskich: w 
Darłowie, w Pizie (Włochy), na 
Górze Polanowskiej i w Ostró-
dzie. Pochodzi z Tczewa, gdzie 
był związany m.in. z parafią p.w. 
św. Franciszka z Asyżu. Pierwsze 
myśli o kapłaństwie pojawiły się 

w bardzo młodym wieku, kiedy 
miał 7 lub 8 lat, lecz z biegiem 
czasu ta ochota przeszła w 
zapomnienie. Gdy miał 16 lat, 
pragnienie wróciło, bowiem 
odkrył coś niezwykłego w spo-
sobie życia św. Franciszka, co 
pociągało, aby oddać się służ-
bie Panu Bogu. Wziął udział w 
rekolekcjach franciszkańskich 
w domu św. Maksymiliana Kol-
be w Gdańsku. Wówczas po 
wymianie kilku listów z o. Ryszar-
dem Iwanowskim – asystentem 
prowincjalnym ds. powołań, 
zdecydował się wstąpić do Za-

konu OO. Franciszkanów, co 
nastąpiło zaraz po maturze w 
1998 roku. Po odbyciu nowicja-
tu oraz ukończeniu Wyższego 
Seminarium Duchownego w 
Łodzi – Łagiewnikach, przyjął 
Święcenia Kapłańskie z rąk Księ-
dza Biskupa Kazimierza Nycza 
3 czerwca 2006 roku w Koszali-
nie. Interesuje się liturgią, także 
w Nadzwyczajnej Formie Rytu 
Rzymskiego. Ojciec Krzysztof 
kocha śpiew i muzykę, kiedyś 
grał amatorsko na kilku instru-
mentach. W naszej wspólnocie 
franciszkańskiej, obok zwykłych 
posług duszpasterskich, jest ka-
techetą w III LO, opiekunem 
wspólnot: Rodziny św. Maksy-
miliana, Fraterni i Odnowy w 
Duchu Świętym oraz opieku-
nem pisemka parafialnego „Ze 
Wzgórza”, scholi parafialnej 

„Promyki” i ministrantów młod-
szych, a także zajmuje się przy-
gotowaniem młodzieży do sa-
kramentu Bierzmowania.

O. Krzysztofowi życzymy bło-
gosławieństwa Bożego w pięk-
nej Gdyni i szczególnej opieki 
naszej Matki Bożej Królowej – 
Matki Nadziei oraz wstawiennic-
twa św. Antoniego i św. Maksymi-
liana Marii Kolbego w posłudze 
w naszej wspólnocie francisz-
kańskiej. Natomiast O. Piotrowi 
Kurkowi, obecnie pracującemu 
w placówce franciszkańskiej w 
Gnieźnie, dziękujemy za otwar-
te serce, sympatię i okazywane 
wszystkim wszelkie dobro, pod-
czas posługi w gdyńskim klasz-
torze i parafii, jednocześnie ży-
cząc, aby Bóg w Trójcy Jedyny 
obdarzał go swoją miłością, do-
brocią i pokojem.

Przygotował: Jerzy Chmara

,,...Kiedy tam przebywali 
nadszedł dla Maryi czas roz-
wiązania. Porodziła swego pier-
worodnego Syna, owinęła Go 
w pieluszki i położyła w żłobie, 
gdyż nie było dla nich miejsca 
w gospodzie’’

Już od piętnastu lat  w Gdy-
ni w dniu Wigilii ma miejsce 
wspólnotowa wieczerza dla 
najbardziej potrzebujących 
mieszkańców miasta. W ten 
sposób również dzisiaj spełnia 
się ewangeliczne przesłanie 
Jana Pawła II ,,jeden drugiego 
brzemiona noście’’. Organiza-
torami wieczerzy są ojcowie 
franciszkanie, Prezydent Miasta, 
Caritas, Związek Harcerstwa 
Rzeczypospolitej, Centrum Ak-
tywności Seniora i wielu innych 
ludzi dobrej woli, pragnących 
pomagać naszym potrzebują-
cym tym, którzy żyją obok nas.                            

,,W tym czasie, kiedy wszyscy 
siadają do stołu wigilijnego, za-
praszamy tutaj osoby samotne 
i potrzebujące. Chcemy, by 
nikt w tym szczególnym dniu nie 
pozostał sam.’’ - mówił w 2014 
roku prezydent Wojciech Szczu-
rek. 

W okresie nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia, po-
dobnie jak co roku ojcowie 
Franciszkanie czekają na swo-
ich gości. Tradycyjnie już ser-
decznie  zapraszamy wszystkich 
potrzebujących Gdynian na 
wieczerzę. Początek świętowa-
nia przybycia Pana na ziemię 
przewidziany jest 24 grudnia 
2015 roku około godziny 16:00, 
w dolnym kościele klasztoru 
Franciszkanów w Gdyni przy ul. 
Ujejskiego. 

Na początku każdej wiecze-
rzy ojciec proboszcz czyta frag-

ment z Pisma Świętego, któ-
ry mówi o narodzinach Pana. 
Nawet Jezus nie miał ,,domu’’ 
dla swoich narodzin na ziemi.  
Pan Bóg daje nadzieję każde-
mu współczesnemu człowie-
kowi na prawdziwą wspólnotę.         
24 grudnia w naszym wspólnym 
domu u ojców franciszkanów 
podzielimy się opłatkiem i zło-
żymy sobie bożonarodzeniowe  
życzenia. Wigilię w klasztorze 
Franciszkanów będą umilały 
kolędy, śpiewane przez chór i 
przyjaciół parafii. Na zakończe-
nie wszyscy goście zostaną ob-
darowani  prezentami.

Czas oczekiwania na naro-
dziny Pana i Jego narodziny to 
czas naszych modlitw, refleksji i 
uświadamiania sobie, co jest w 
życiu naprawdę najważniejsze.

Paweł Kurski 
fot. arch. red.

W niedzielny wieczór (18 X 
2015 r.) o. Prowincjał Jan Ma-
ciejowski poświęcił w naszym 
klasztorze figurę św. Franciszka, 
ufundowaną przez p. Henryka 
Kuraki, Prezesa Ministrantów i 
zakrystianina od niepamiętnych 
czasów. Bardzo dziękujemy!

fot. arch. red.

Poświęcenie figurki św. Franciszka
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Jubileusz Chóru „SYMFONIA” WIECZÓR PIEŚNI PATRIOTYCZNEJ

DZIEŃ PAPIESKI

Chór „Symfonia” Akcja Katolicka

W sobotę 14 listopada 2015 
roku swój jubileusz 85.lecia dzia-
łalności obchodził nasz chór 
parafialny „Symfonia”. Naj-
pierw w kościele górnym o. Sta-
nisław Kreft  - proboszcz parafii i 
gwardian klasztoru - przedstawił 
Jubilata i powitał gości, przyby-
łych na tę doniosłą uroczystość. 
Następnie została odprawiona 
dziękczynna Msza Święta kon-
celebrowana, której przewod-
niczył i homilię wygłosił o. Jan 
Maciejowski – minister prowin-
cjalny, zaś członkowie chóru 
brali udział w liturgii słowa, mo-
dlitwie powszechnej i procesji 
z darami ofiarnymi. Natomiast 

zespół chóralny pięknym śpie-
wem uświetnił całość uroczy-
stej Mszy Świętej. 

Po zakończonej Eucharystii 
odbył się koncert jubileuszo-
wy w kościele dolnym. Chór 

„Symfonia” pod dyrekcją Bo-
gny Swiłło w pierwszej części 
wystąpił z utworami a capella. 
Później była część oficjalna, w 
której członkom zespołu wrę-
czono dyplomy, odznaczenia 
i kwiaty. W drugiej części miał 
miejsce koncert chóru z towa-
rzyszeniem orkiestry kameralnej. 
Na zakończenie Dostojnemu 
Jubilatowi życzenia składały 
liczne delegacje: władz miasta 

Gdyni, związków śpiewaczych i 
zaprzyjaźnionych chórów oraz 
osoby indywidualne – sympaty-
cy zespołu i wielbiciele śpiewu 
chóralnego.

Z tej okazji redakcja „Ze 
Wzgórza” życzy chórowi całe-
go morza szlachetnych przeżyć 
muzycznych, a także długich 
lat krzewienia pieśni nad Bałty-
kiem. Niech Pan w Trójcy Jedy-
ny za wstawiennictwem św. Ce-
cylii – patronki muzyki i śpiewu 
kościelnego błogosławi zespo-
łowi i dostarcza dalszej siły do 
pracy na niwie śpiewaczej.

Przygotował: Jerzy Chmara

W przeddzień Dnia Niepodle-
głości, wieczorem 10 listopada, 
Akcja Katolicka zaprosiła chęt-
nych, nie tylko z naszej parafii, 
na śpiewanie pieśni patriotycz-
nych. 

Chętni nabyli małe śpiewniki 
za ofiarę przeznaczoną na Ho-
spicjum Gdyńskie, ale wszystkie 
teksty pojawiały się na ekranie, 
więc każdy mógł bez trudności 
dołączyć się do „Trójki Wiodą-
cej” w osobach Iwony, Basi i 
Magdy oraz Marka Sadowskie-
go, aktora Teatru Muzycznego, 
którzy intonowali pieśni przy 

akompaniamencie keyboardu. 
Wystąpiła też grupa mło-

dzieży z Gimnazjum w Chyloni, 
która zaśpiewała parę pieśni 
nieznanych i znanych, a wśród 
tych ostatnich balladę „Janek 
Wiśniewski padł”. Jak się oka-
zało, przyjechał do nas autor 
tekstu do tej ballady, pan Jerzy 
Fic. Przez wiele lat utwór ucho-
dził za anonimowy albo przypi-
sywany autorstwu pierwszego 
wykonawcy. Pan Jerzy Fic tak 
tłumaczy swoje milczenie: „W 
1980 r., może 1981, usłyszałem 
w radio, że poszukuje się autora 

»Ballady o Janku Wiśniewskim«. 
Ja byłem jej autorem. Ale mia-
łem dobrą pracę. Pomyślałem, 
że jak ja się ujawnię z autor-
stwem tego wiersza, to... różnie 
bywa”. [za: dziennikpolski24.pl]. 

Wieczór był bardzo udany, 
wszyscy z werwą śpiewali pie-
śni legionowe, żołnierskie, po-
wstańcze i antykomunistyczne. 
W przyszłym roku na pewno za-
prosimy wszystkich jeszcze raz!

Barbara Thun
akatogdynia@gmail.com

Już po raz czwarty Akcja Ka-
tolicka zaprosiła młodzież z oko-
licznych szkół do kościoła na 
Anioł Pański z Janem Pawłem II 
w Dniu Papieskim. W samo po-
łudnie o. Krzysztof poprowadził 
modlitwę, a potem przedstawi-
ciele wszystkich szkół odczytali 

fragmenty listu Jana Pawła II 
do rodzin, aby podkreślić hasło 
tegorocznych obchodów Dnia 
Papieskiego oraz nawiązać do 
odbywającego się w tym sa-
mym tygodniu synodu bisku-
pów poświęconego rodzinie. 

Dzieci ze Szkoły Podstawo-

fot. arch. red.

wej nr 23, przygotowane w spo-
sób doskonały przez s. Elę, wy-
konały parę doskonałych pieśni. 
Na koniec wszyscy zgodnie z 
tradycją zaśpiewali „Barkę” przy 
akompaniamencie niezawod-
nej gitary o. Łukasza. 

Zapraszamy za rok!

Barbara Thun
akatogdynia@gmail.com

OFERUJEMY:
• realizowanie recept (płatnych i refundowanych) 
  na okulary z 20 % zniżką

• okulary słoneczne w przystępnej cenie
• naprawa cyfrowych aparatów fotograficznych

Jako „chrześcijański optyk” działamy już od 25 lat przy ul. Pułaskiego, gdzie - 
minimalizując własne dochody  - pomagamy fundacjom charytatywnym  (m. in. 
fundacji Gaudium Vitae wspomagającą samotne matki) oraz osobom, którym ze 
względów finansowych  trudno jest zrealizować recepty na okulary. Niewielki nowy 
punkt  przy ul. Świętojańskiej założyliśmy dwa miesiące temu, chcąc objąć pomocą 
również mieszkańców tej części miasta.

FOTO OPTYKA JORDAN
ul. Świętojańska 116

tel. 535-158-538
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Rycerstwo Niepokalanej

Niepokalana w cudownym medaliku 
nawiedza Gdynię

Wszystko zaczęło się we 
wrześniu w 2014 r. na Zjeździe 
Rycerstwa Niepokalanej Polski 
Północnej w Ostródzie. Tam zo-
stała podjęta inicjatywa, aby 
14 sierpnia 2015 r.  na pamiątkę 
męczeńskiej śmierci św. Mak-
symiliana, wszystkie wspólnoty 
MI Polski Północnej wyruszyły z 
Cudownymi Medalikami na uli-
ce swoich miast. Na Bulwarze 
gdyńskim rozdaliśmy ok. 1500 
Cudownych Medalików. Był to 
Boży impuls dla nas, by konty-
nuować  dalej ewangelizację. 
A tych okazji, by to czynić, jest 
dużo. Nasi znajomi wydawali 
swoje córki za mąż, a po uro-
czystości zaślubin rozdawaliśmy 
nowożeńcom i gościom meda-
liki. W maju tego roku rozdaliśmy 
medaliki dzieciom przyjętym 
do 1-wszej Komunii św. , a tak-
że z okazji Sakramentu Chrztu 
w naszej parafii. Przygotowane 
już jest tłumaczenie „instrukcji 
obsługi”-skąd się wziął Cudow-
ny Medalik i dlaczego warto 
go nosić – z języka polskiego 
na język angielski, dla Jadwigi z 
Brzeźna, która w grudniu zabie-
rze 500 medalików do Szkocji.

Aby uczcić 97 rocznicę zało-
żenia  Rycerstwa Niepokalanej  
przez św. Maksymiliana, posta-

nowiliśmy wyruszyć z medalika-
mi w  niedzielę 18 października.  
Jeszcze nie wiedzieliśmy, gdzie 
mamy się udać. Spotkaliśmy 
się o 15.00 i przed obrazem Je-
zusa Miłosiernego odmówiliśmy 
Koronkę do Bożego Miłosier-
dzia.  Padał deszcz, więc gdzie 
pójdziemy? Padła propozycja 
– szpital miejski. I pojechaliśmy 
tam, aby „wystrzelać naboje” 
przeciw złemu duchowi – jak 
to trafnie określił Paweł. Trzeba 
było najpierw prosić o zgodę 
dyżurujące pielęgniarki, które 
nie tylko zgodziły się na naszą 
akcję, ale same chętnie przy-
jęły Cudowne Medaliki. Rozda-
liśmy ich ok 250 sztuk. U wielu 
chorych widzieliśmy, że medalik 
jest dla nich pokrzepieniem, ra-
dością i nadzieją. Cieszyli się z 
naszych odwiedzin. Gdy niektó-
rzy myśleli, że my jesteśmy sektą 
Świadków Jehowy, pokazywa-
liśmy im koszulki z nadrukiem 
Niepokalanej, w które byliśmy 
ubrani. Byli tacy, którzy nie przy-
jęli od nas medalika. Radość 
chorych stała się również na-
szym udziałem. Później razem 
w tym radosnym uniesieniu 
opuszczaliśmy szpital. To bar-
dzo łączy wspólnotę. Było nas 
w tej akcji sześć osób. Pozostali 

Rycerze, którzy z różnych przy-
czyn nie mogli z nami iść, mo-
dlili się o dobre owoce naszej 
ewangelizacji, które zobaczy-
my dopiero w niebie. Z okazji 
rocznicy objawień  Cudowne-
go Medalika /27.11.1830 r./ wy-
ruszyliśmy do Szpitala Morskiego 
w Redłowie. Było nas siedem 
osób, więc rozdzieliliśmy się na 
trzy grupy.  Nam nie poszło tak 
łatwo. Pielęgniarki na oddzia-
le zaprotestowały, tłumacząc 
się bezpieczeństwem chorych 
leżących w salach. Na innych 
oddziałach spotkało nas to 
samo. Ale pozostałe grupy nie 
miały takich przeszkód.  Posta-
nowiliśmy pójść do Kaplicy szpi-
talnej, aby wspierać ich modli-
twą. Tam o dziwo spotkaliśmy 
kapelana, który za chwilę miał 
pójść do chorych z Jezusem 
Eucharystycznym. Jemu to da-
liśmy Cudowne Medaliki, które 
z radością przyjął, po czym dał 
nam Komunię świętą i błogo-
sławieństwo Najświętszym Sa-
kramentem. W sumie razem 
rozdaliśmy ok. 300  medalików. 
Tak oto Matka Boża z Cudow-
nego Medalika utorowała so-
bie drogę do wielu chorych, 
potrzebujących pocieszenia, a 
nam przez to wydarzenie jakby 
chciała powiedzieć: „ Mój Syn i 
Ja zawsze jesteśmy z wami!”.

Dziękujemy naszemu Ryce-
rzowi Irkowi, który nam te me-
daliki przygotowuje. Dzięki nie-
mu możemy tę ewangelizacje 
tak szeroko rozwijać. Dzięki św. 
Maksymilianowi, który nam pa-
tronuje! Dzięki św. Katarzynie 
Laboure!

Barbara Popiel 
Gdynia par. św. Antoniego

Stowarzyszenie 
„Rycerstwo Niepokalanej”

fot. arch. red.

NOWY ROK LITURGICZNY
W ostatnią niedzielę listopa-

da, a jednocześnie pierwszą 
niedzielę Adwentu, rozpoczął 
się nowy rok liturgiczny. Będzie 
to rok wielu wspaniałych wyda-
rzeń. Papież Franciszek nadał 
mu rangę Roku Miłosierdzia, co 
świetnie wpisuje się w nasz pol-
ski Jubileusz 1050-lecia Chrztu. 
Z tej okazji we wszystkich para-
fiach zapłonęła świeca jubile-
uszowa, uroczyście zapalona 
na mszach w każdym kościele. 
Główne obchody tej rocznicy 
odbędą się w Gnieźnie i Po-
znaniu w dniach 14 i 16 kwiet-
nia 2016 r. W Poznaniu zostanie 
otwarta specjalna wystawa 

„Lux in Oriente – Lux ex Orien-
te” z wyjątkowymi eksponatami 
oraz zaprezentowane widowi-
sko historyczne. Akcja Katolic-

ka w naszej parafii zorganizuje 
wyjazd do tych miejscowości 
w kwietniu. Powstała oficjalna 
strona internetowa obchodów 
pod adresem: www.chrzest966.
pl, gdzie można śledzić prze-
bieg wydarzeń, które już miały 
miejsce albo odbędą się.  

Rok Miłosierdzia to również 
bardzo adekwatne zawoła-
nie do naszego parafialnego 
odpustu sanktuaryjnego w 75. 
rocznicę męczeńskiej śmierci 
św. Maksymiliana i 5. rocznicę 
ukoronowania  naszego pięk-
nego obrazu Matki Bożej Kró-
lowej Matki Nadziei przez abp. 
Sławoja Leszka. 

Nie mamy Świętych Drzwi, 
które można by uroczyście 
otworzyć, ale mamy drzwi na-
szego kościoła i Sanktuarium, 

które niechby zapraszały coraz 
większe rzesze katolików i naśla-
dowców Szaleńca Maryi – świę-
tego Maksymiliana, który miło-
sierdzie udowodnił. 

Niedawno powstał pomysł 
stworzenia Drogi św. Maksymi-
liana z parafii św. Maksymilia-
na na Witominie do naszego 
Sanktuarium. W tej chwili pra-
cuje nad tym mała grupa, pod 
artystycznym okiem p. Ludwika 
i p. Ani, która zaprasza każde-
go chętnego do współpracy. 
Proszę zgłaszać się na adresy 
mailowe: akatogdynia@gmail.
com albo teatr.maximilianus@
interia.pl, aby uzyskać informa-
cje o spotkaniach. 

Barbara Thun

ul. Władysława IV 7-15 (róg ul. Wójta Radtkego, 80m od I Urzędu Skarbowego)                   www.investim.pl
81-353 Gdynia, tel. 58 624 40 74; kom. 507 156 890, 501 735 351                                      biuro@investim.pl

Kasa fiskalna przenośna
 • Niewielkie rozmiary i lekka konstrukcja
 • Ergonomiczna obudowa odporna na uderzenia
 • Zapis elektronicznej kopii na karcie SD
 • Intuicyjna i przyjazna obsługa
 • Możliwość pracy w trudnych warunkach atmosferycznych

Profesjonalne usługi 
remontowo-budowlane

Ireneusz Konkol
malowanie, 

szpachlowanie, 
cekolowanie,
kafelkowanie, 
biały montaż, 

elektryka,
hydraulika, 

panele podłogowe,
sufity podwieszane, 

zabudowy k-g

e-mail: irekkonkol@interia.pl
kom.: 609-685-448
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Wyniesieni na ołtarze Posłańcy Dobrej 
Nowiny - Męczennicy z Peru

„Mocni w wierze, płonący miłością, posłańcy pokoju, aż do męczeństwa”
/Słowa umieszczone na grobach męczenników/

W dniu 5 grudnia 2015 roku 
na stadionie Stulecia w Chim-
bote miała miejsce beatyfika-
cja trzech misjonarzy, którzy 
zginęli w Peru w 1991 roku z 
rąk lewicowych terrorystów. W 
przeddzień beatyfikacji 4 grud-
nia w Katedrze w Chimbote 
wierni modlili się podczas czu-
wania modlitewnego. W sobotę 
podczas centralnych uroczy-
stości w Chimbote, którym prze-
wodniczył prefekt Kongregacji 
Spraw Kanonizacyjnych kard. 
Angelo Amato, na ołtarze zo-
stali wyniesieni o. Michał Toma-
szek, o. Zbigniew Strzałkowski 
i ks. Aleksandro Dorni z Włoch. 
Natomiast 6 grudnia w Paria-
coto, gdzie pracowali i zginęli 
o. Michał i o. Zbigniew, zorga-
nizowany został dzień dzięk-
czynienia. Odprawiona została 
dziękczynna Msza Święta za 
beatyfikację Męczenników i 
odbył się marsz pokoju, prze-
ciwko przemocy i przestępczo-
ści, który przeszedł z kościoła 
parafialnego w Pariacoto do 
Pueblo Viejo – miejsca, w któ-
rym zginęli franciszkanie. Z Pol-
ski przyleciało około 200 osób, 
w tym najbliżsi krewni zamor-
dowanych misjonarzy, arcybi-
skup Stanisław Gądecki, prze-
wodniczący Episkopatu Polski 
i przedstawiciele zakonu fran-
ciszkanów. 

Pariacoto, to mała miejsco-
wość położona w Andach pe-
ruwiańskich na wysokości 1300 
m n.p.m., w której wcześniej 
przed polskimi franciszkanami 
różni kapłani próbowali żyć na 
stałe, lecz nie wytrzymywali. W 
takiej sytuacji ks. biskup o. Luis 
Bambarene SJ zwrócił się do 
wspólnoty zakonnej oo. Fran-

ciszkanów w Krakowie, aby 
przybyli i objęli tę placówkę mi-
syjną, ponieważ bardzo trudno 
jest żyć w pojedynkę na tam-
tych terenach.  

I w latach 1988 i 1989 roku 
przybyli do Peru trzej zakonni-
cy, przyjaciele, młodzi pełni 
sił  franciszkanie, ojcowie Ja-
rek, Michał i Zbyszek, by przez 
pierwsze miesiące poznać całą 
wspólnotę i wszystkich jej miesz-
kańców. W krótkim czasie przy-
stąpili do stworzenia szkoły dla 
katechetów, aby jak najszyb-
ciej można było ewangelizo-
wać tamtejszy lud peruwiański. 
Równocześnie nawiązali kon-
takty z władzami gminy, biorąc 
udział w opracowaniu planów i 
organizacji nowych dróg i zbior-
ników wodnych, a także współ-
pracując z instytutem rolniczym 
nad hodowlą i poprawą rasy 
bydła oraz produkcją zdrowej 

żywności, bowiem w tym cza-
sie wybuchła na tym terenie 
epidemia cholery i trzeba było 
się skupić na tematach związa-
nych z warunkami higieniczno – 
sanitarnymi.    

W tych stronach Peru od lat 
działa ugrupowanie Sendero 
Luminoso – Świetlisty szlak, to 
dwa słowa czerwone od krwi i 
skrajnie lewackiej ideologii, któ-
re przeszywały strachem lud-
ność górskich wiosek. Wybuchy, 
podpalenia i wyroki śmierci, to 
argumenty terrorystów w ide-
ologicznej walce o niby lepsze 
jutro ludu peruwiańskiego.

To właśnie oni, widząc pozy-
tywną pracę braci franciszka-
nów, bez żadnego wcześniej 
ostrzeżenia podejmują decyzję, 
że trzeba ojców zlikwidować, 
ponieważ posługując się Biblią 
i katechizmem podnoszą po-
ziom intelektualny ludności, a 

świadcząc wszelką pomoc, usy-
piają ją, aby nie mogła zerwać 
się do rewolucji w pokonaniu 
istniejącego imperializmu.

Przychodzą więc późnym 
wieczorem do klasztoru i pory-
wają dwóch zakonników, wy-
wożąc ich wraz z sołtysem poza 
Pariacoto i tam w zwałach 
gruzu świątyni, która w wyniku 
trzęsienia ziemi w 1970 roku ule-
gła ruinie, dokonują egzekucji. 
Wszyscy trzej skazańcy, klęcząc 
na ziemi, otrzymali po dwa 
strzały w tył głowy, po czym 
mordercy odjechali, ukrywając 
się w górach. Wcześniej ostrze-
gli mieszkańców, aby nie spo-
tykali się na modlitwie, bowiem 
może spotkać ich ten sam los, 
lecz oni się nie zlękli i w każdy 
czwartek oraz niedzielę przy-
chodzili na modlitwę, ofiarując 
ją za ojców i swoją wspólnotę 
parafialną.

W sierpniu 1991 roku, kiedy 
papież Jan Paweł II odwiedzał 
Polskę, ojciec Jarosław Wyso-
czański, przełożony misji w Pa-
riacoto, przebywał w kraju ro-
dzinnym na urlopie. On jeden 
pozostał przy życiu. Dzisiaj prze-

kazuje nam świadectwo tamte-
go wydarzenia, które pozwala 
uświadomić sobie, iż dla siebie 
jesteśmy nawzajem braćmi i 
mamy najlepszego przyjaciela, 
którym jest Pan Bóg.

O. Jarosław, wspominając 
swoich współbraci zakonnych, 
powiedział: „Oni bardzo dużo 
modlili się, a jak zabrakło czasu 
w dzień, czynili to w nocy, jakby 
gdzieś w planach Bożych miało 
to być przygotowaniem do tej 
ostatecznej decyzji, do śmierci 
męczeńskiej za Chrystusa i za 
ten biedny i ciemiężony lud pe-
ruwiański. O. Michał zachwy-
cał mnie zawsze swoją prosto-
tą i doskonale wiedziałem, że 
bardzo kocha Pana Boga oraz 
dzieci i młodzież. Natomiast o. 
Zbyszek był człowiekiem bar-
dzo wykształconym i ciągle 
milczącym. Kiedy obaj mieli 
szansę uciec przed śmiercią, to 
on oznajmił: „Jeżeli przyjdą, to 
damy świadectwo prawdzie, 
bowiem nie mamy nic do ukry-
cia”.     

Ksiądz biskup o. Luis Bamba-
rén SJ, jako jeden z pierwszych 
otrzymał wiadomość telefo-

niczną o śmierci misjonarzy, a 
później przekazał: „O drugiej 
w nocy obudził mnie dzwonek 
telefonu, a kiedy podniosłem 
słuchawkę, poinformowano 
mnie o zamordowaniu o. Mi-
chała i o. Zbigniewa. Najpierw 
nie chciałem wierzyć, a potem 
zesztywniałem z bólu. Natych-
miast zadzwoniłem do Rzymu, 
do o. Generała i przekazałem 
mu z wielkim żalem wiadomość 
o tym, co się wydarzyło. Potem 
powiadomiłem Kurię Waty-
kańską o męczeńskiej śmierci 
dwóch zakonników francisz-
kańskich. Później niezwłocznie, 
mimo istniejących ciemności 
udałem się do Pariacoto, żeby 
przejąć ciała zamordowanych 
misjonarzy i zorientować się, 
jaka panuje w tej miejscowo-
ści sytuacja. Proszę zrozumieć, 
iż bardzo byłem przejęty nie-
pewnością tego, co się jesz-
cze może wydarzyć. Gdy do-
tarłem na miejsce, doznałem 
przejmującego bólu na widok 
trzech leżących bez życia ciał; 
sołtysa Pariacoto i ojców Mi-
chała i Zbigniewa. Nad ciałami 
gromadzili się płaczący chłopi. 

fot. arch. red.

fot. arch. red.
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Ja bardzo rzadko płaczę, ale 
chyląc się na kolanach, nad 
tymi, którzy oddali swe życie 
za wiarę, tak głęboko się wzru-
szyłem, że nie tylko płakałem, 
ale głośno jęczałem z powodu 
cierpienia. Dopiero po pewnym 
czasie byłem w stanie odpra-
wić Mszę Świętą w ich intencji”.

Siostra Beata Hernandez 
Guerra, która była najbliżej 
tego terrorystycznego zdarze-
nia i bardzo je przeżyła, dopie-
ro po pewnym czasie była w 
stanie wypowiedzieć ważne i 
istotne słowa, oto one: „Cho-
ciaż upłynęło już wiele czasu 
od owych wydarzeń, to jesz-
cze nie chce mi się wierzyć, że 
to wszystko miało miejsce, a 
ja zostałam obdarzona przez 
Boga tak niezwykłym i bole-
snym doświadczeniem. Dzisiaj 
dostrzegam pewną zbieżność 
między tym, czym była Męka 
Pańska w Wielki Piątek, a tym 
co doznali ojcowie polscy. Na-
wet słowa są podobne, ponie-
waż o. Zbigniew zwrócił się do 
terrorystów ze słowami; „Jeśli 
zbłądziłem, to powiedzcie mi 
na czym polega moja pomył-
ka”. O. Zbigniew był gotów się 
poświęcić, bo gdy terroryści 
zapytali, gdzie są pozostali du-
chowni, odpowiedział: „Bierz-

cie mnie, ale ich nie ruszajcie”. 
Chciał w ten sposób uchronić 
młodych postulantów, którzy 
mieszkali w klasztorze. Myślę, iż 
jest wiele momentów podob-
nych do cierpień doznanych 
przez Jezusa Chrystusa. Równie 
podobne były prostota i pokora 
polskich kapłanów. Ja dziękuję 
Panu Bogu, że dopuścił mnie 
do tak bolesnego, ale jedno-
cześnie głęboko wzbogaco-
nego doświadczenia. Wszystko 
to zdarzyło się 9 sierpnia 1991 
roku, a ja daję temu świadec-
two prawdy, ponieważ byłam 
świadkiem tych wydarzeń”.   

Tak więc, w małym kościółku 
w górach Peru, w miejscowości 
Pariacoto, pozostali na zawsze 
wspaniali, młodzi, przepojeni 
wiarą i miłością dwaj polscy 
franciszkanie, ojcowie Zbigniew 
Strzałkowski i Michał Tomaszek. 
Ojciec Jarosław Wysoczański, 
kiedyś powiedział: „że dosko-
nale zdaje sobie sprawę, że oni 
tak naprawdę nie odeszli, ale 
pozostali wśród swoich para-
fian i trwać tam będą zawsze”. 
Święty Jan Paweł II, kiedy piel-
grzymował w Peru po śmierci 
polskich braci franciszkanów, 
bardzo mocno mówił o prze-
rwaniu walk bratobójczych i zło-
żeniu broni oraz nawoływał do 
gorącej modlitwy o ich beaty-
fikację. Obecnie po 24 latach 
nieustannych modlitw, francisz-
kańscy męczennicy zostali za-
liczeni do grona błogosławio-
nych Kościoła za krew przelaną 
dla nas, abyśmy wytrwali w wie-
rze, miłości i pokoju.

Dziś w Pariacoto znów, tak 
jak przed laty, pracują polscy 
misjonarze franciszkańscy, lecz 
do dnia dzisiejszego nie ujęto 
sprawców morderstwa, bo-
wiem nie wszczęto w ogóle 
śledztwa i nie szukano winnych. 

Jerzy Chmara

fot. arch. red.

fot. arch. red.

Katecheza liturgiczna. 
Przygotowanie dalsze i bliższe do liturgii.

„Kapłan, który wiernie sprawuje Mszę świętą według norm liturgicznych, oraz wspólnota, która się 
do nich dostosowuje, ukazują w sposób dyskretny, lecz wymowny swą miłość do Kościoła” 

(św. Jan Paweł II, Ecclesia de Eucharistia n. 52)

Pierwszorzędnym zadaniem 
liturgii jest oddanie chwały 
Bogu. Tzn. nie tyle pouczanie, 
formacja intelektualna wier-
nych, przekazywanie im jakichś 
treści, co właśnie oddanie 
chwały Bogu. Liturgia ma cha-
rakter bardziej przeżyciowy niż 
formacyjny. Od wyjaśniania, 
przybliżania intelektowi teologii 
znaków i tekstów liturgicznych 
jest nie tyle sama liturgia, co 
raczej katecheza liturgiczna.            
I takie zadanie ma ten cykl 
krótkich katechetycznych arty-
kułów: wyjaśnienie wybranych 
elementów liturgii, wzbogace-
nie nas o pewną wiedzę, by 
udział w naszej parafialnej litur-
gii był bardziej świadomy, bez 
uszczerbku dla pierwszorzędnej 
roli serca.                       

Bywa, że to co jest bliższe in-
telektowi, staje się dalsze sercu. 
Np. rozumiemy znaczenie pol-
skich słów „to jest Ciało moje”. 
Ale czy przyjmujemy Komunię 
świętą w sposób adekwatny 
do tego w co wierzymy? Czy 
tęsknimy za Mszą świętą? Jak 
reagujemy na tę rzeczywistą 
obecność Jezusa poza mura-
mi kościoła, np. gdy spotykamy 
kapłana niosącego Najświętszy 
Sakrament do chorych?

Poczyniwszy to zastrzeżenie 
(o drugorzędnej roli intelektu w 
przeżywaniu Eucharystii), przy-
stąpmy teraz do sedna kate-
chezy.

„W imię Ojca, i Syna, i Du-
cha Świętego. Amen”. W po-
wszechnym mniemaniu tymi 
słowami zaczyna się liturgia. A 
co z przygotowaniem do litur-
gii? W tym artykule zajmiemy się 
tym, co poprzedza znak krzyża; 

przygotowaniem do liturgii dal-
szym i bliższym.

Na czym polega przygoto-
wanie dalsze do liturgii? Dla ka-
płana będą to studia teologicz-
ne, troska o formację duchową, 
o więź z Jezusem, zanim in per-
sona Christi (w osobie Chrystu-
sa) wypowie słowa „to jest Cia-
ło moje”. Dla lektora będzie to 
stosowny kurs przygotowujący, 
znajomość Biblii, fonetyki i za-
sad gramatycznych języka pol-
skiego. Dla organisty – studium 
muzyki liturgicznej i ćwiczenia. 
Dla wiernych wszelkich stanów 
przygotowaniem dalszym jest 
szeroko rozumiana katecheza, 
której słuchamy od najmłod-
szych lat aż po sędziwy wiek, 
nieustannie pogłębiając naszą 
wiedzę liturgiczną.

Przygotowanie dalsze do li-
turgii obejmuje również znajo-
mość symboliki poszczególnych 
znaków liturgicznych. Obecna 
katecheza ma, siłą rzeczy, cha-
rakter wybiórczy. Przyjrzyjmy 
się zatem kilku najważniejszym 
znakom, jakie towarzyszą nam 
podczas celebracji.

Ołtarz i tabernakulum. Ten 
spójny, centralny znak liturgicz-
ny jest w naszym kościele wyraź-
ny i, w swojej istocie, odpowia-
dający normom liturgicznym. 
Kamienny, konsekrowany, za-
wierający relikwie (prawdopo-
dobnie św. Antoniego) ołtarz 
jest znakiem Chrystusa – Skały 
naszego zbawienia [Ps 62,3]. 
Kamienny ołtarz nawiązuje też 
do skały, z jakiej Mojżesz wypro-
wadził dla Izraelitów życiodajną 
wodę na pustyni [1 Kor 10,4].

Tabernakulum. Jego nazwa 
pochodzi z języka łacińskiego 

i oznacza namiot, przybytek, 
świątynię. Tu mieszka Pan tego 
domu; tu przechowywana jest 
Jego Rzeczywista Obecność, 
Najświętszy Sakrament. Jest ono 
w naszym kościele oddzielone 
od ołtarza, jednak przez swe 
pochodzenie i naturę jest z nim 
ściśle zjednoczone. Przy okazji, 
kłopotliwa jest kwestia odda-
wania szacunku Najświętszemu 
Sakramentowi w tabernakulum 
podczas akcji liturgicznej. Prze-
pisy [OWMR 274] przewidują w 
takim wypadku co następuje: 

„Kapłan, diakon i inni usługują-
cy przyklękają po przyjściu do 
ołtarza i przed odejściem od 
niego, nie zaś podczas samej 
celebracji Mszy świętej. Poza 
tym przyklękają wszyscy, którzy 
przechodzą przed Najświęt-
szym Sakramentem, chyba że 
idą w procesji”.

Zgodnie z przepisami litur-
gicznymi, na ołtarzu lub w jego 
pobliżu powinien się znajdo-
wać krzyż z wizerunkiem Chry-
stusa ukrzyżowanego [OWMR 
117], dobrze widoczny dla zgro-
madzonych wiernych [OWMR 
308]. Krzyż uświadamia nam, 
że na ołtarzu dokonuje się Naj-
świętsza Ofiara, urzeczywistnia 
się Golgota, choć w sposób 
bezkrwawy. Ten znak jest w 
naszym kościele duży, wyraź-
ny, sugestywny. Jako że nie jest 
on widoczny dla samego cele-
bransa, na mensie ołtarza leży 
dodatkowy, mniejszy krzyż.

Przepisy liturgiczne przewi-
dują, że na ołtarzu lub tuż obok 
niego płoną świece, w liczbie 
dwóch, czterech lub sześciu, 
albo siedmiu - gdy Mszę św. 
celebruje biskup [OWMR 117]. 
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Świece miały niegdyś znaczenie 
praktyczne. Obecnie, w dobie 
ogólnodostępnej elektryczności, 
mają znaczenie symboliczne. 
Oliwne imitacje świec stojące 
przy ołtarzu w naszym koście-
le są więc symbolem samego 
Chrystusa, który jest „światłością 
świata” [J 8,12].

Ołtarz jest przykryty białym 
obrusem, który symbolizuje ca-
łun, w jaki zostało owinięte cia-
ło Jezusa po męce. Powinien 
być on wykonany z materiału 
naturalnego, chłonącego, po-
dobnie jak i pozostałe elementy 
bielizny liturgicznej, na wypadek 
wylania się Najdroższej Krwi z 
kielicha.

To zaledwie podstawowe 
znaki liturgiczne. Wprowadza-
jąca w nie katecheza jest ele-
mentem przygotowania dal-
szego do Mszy świętej. A co z 
przygotowaniem bliższym?

Część tego rodzaju przygo-
towania jest przynależna kapła-
nowi, zakrystianowi, organiście 
i asyście liturgicznej, a część – 
pozostałym wiernym. Do pierw-
szej kategorii należą takie czyn-
ności jak pierwszorzędna troska 
o właściwą materię do Eucha-
rystii. Aby Msza św. była ważna, 
trzeba użyć chleba przaśnego 
(niekwaszonego), z czystej mąki 
pszennej i świeżego [OWMR 
320]. Wino powinno być z owo-
cu winnego krzewu, naturalne i 
czyste, to jest bez jakichkolwiek 
dodatków obcych substancji” 
[OWMR 322]. Skrupulatna troska 
o te normy jest nie tylko przeja-
wem miłości do liturgii, ale rów-
nież fundamentalnej troski o jej 
ważność. 

Przygotowanie bliższe obej-
muje też m.in. dobór formularza 
mszalnego, czyli czy będzie to 
Msza św. wg formularza z dnia 
powszedniego, czy wotywna o 
Matce Bożej, św. Maksymilianie 
Kolbe czy jeszcze inna. Obej-
muje ono także wybór Modlitwy 
Eucharystycznej, śpiewów bądź 
recytacji części Mszy św. itd.

Ważnym elementem przygo-
towania jest troska o paramen-
ty liturgiczne. Piękne i czyste 
szaty, bielizna liturgiczna i inne 
paramenty świadczą o naszym 
szacunku do Najświętszej Ofiary, 
uwrażliwiają na Majestat Boga i 
budują wiarę w obecność Jezu-
sa który przychodzi aby nas spo-
tkać. Istotną rolę odgrywa też 
trafny dobór pieśni liturgicznych 
oraz melodii tzw. części stałych, 
psalmu i innych śpiewów. Muzy-
ka odgrywa w liturgii ogromną 
rolę, unosi duszę ku Bogu, wyra-
ża więcej niż słowa.

A na czym polega przygoto-
wanie bliższe do Mszy św. wła-
ściwe pozostałym wiernym?

Często powtarzającym się 

problemem osób biorących 
udział w Eucharystii są rozpro-
szenia. Przygotowanie bliższe 
służy temu, by ich uniknąć bądź 
ograniczyć. Na Mszę św. przy-
chodzimy odpowiednio wcze-
śniej, by nie czynić znaku krzy-
ża „z marszu”, ale by najpierw 
uświadomić sobie, kim jesteśmy 
i jacy jesteśmy oraz w czyjej 
Obecności za chwilę staniemy. 
Ten etap troski o modlitewne 
skupienie jest niezbędny, by 
podczas liturgii nie skupiać się 
na skupieniu, ale na samej Mszy 
św.

Przygotowanie bliższe obej-
muje także znajomość czytań 
i innych treści liturgicznych 
danego dnia. Te teksty są po-
wszechnie dostępne na stro-
nach internetowych oraz w 
różnego rodzaju kalendarzach 
liturgicznych i mszalikach. Tym 
sposobem i w tym zakresie litur-
gia nie będzie już miała dla nas 
charakteru informacyjnego, ale 
przeżyciowy.

Integralnym elementem przy-
gotowania bliższego jest troska 
o wolność duszy od grzechu 
ciężkiego. W naszym kościele 
spowiadamy przed i podczas 
każdej Mszy św. oraz od ponie-
działku do soboty w godz. 16.00-
17.30.

Znak krzyża bezpośrednio po-
przedzają takie czynności jak 
przywdzianie szat liturgicznych 
przez kapłana (każdy z elemen-
tów oraz kolory tych szat mają 
własną symbolikę). Następnie, 
we Mszach św. bardziej uroczy-
stych, zasypanie kadzidła, pro-
cesja wejścia oraz ucałowanie (i 
okadzenie) ołtarza. We Mszach 
św. recytowanych następuje w 
tym miejscu odczytanie antyfo-
ny na wejście.

Dopiero w tym miejscu nastę-
puje ów uchodzący za począ-
tek liturgii znak krzyża: „W imię 
Ojca, i Syna, i Ducha Świętego. 
Amen”.

opracował o. Krzysztof
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RODZINA 
WEDŁUG SŁÓW ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II

Ojciec Święty Jan Paweł II od 
początku swojego pontyfikatu 
traktował nas, wiernych jako 
Bożą rodzinę. Dał temu wyraz 
już w pierwszych słowach po 
wyborze, mówiąc: ,,Przyznaję 
się, że bałem się przyjąć ten wy-
bór, ale zrobiłem to w zgodzie 
ze swoim Mistrzem i totalnym 
zawierzeniu Matce mojego Mi-
strza - Madonnie Maryi”. 

Posłuchajmy słów Świętego: 
„Rodzina jest pierwszą i pod-

stawową szkołą miłości spo-
łecznej. Trzeba uczynić wszystko, 
ażeby ta szkoła mogła pozo-
stawać sobą. Równocześnie 
rodzina musi być na tyle silna 
Bogiem, czyli miłością wzajem-
ną wszystkich, którzy ją tworzą, 
aby potrafiła pozostawać osto-
ją dla człowieka pośród wszyst-
kich niszczycielskich prądów i 
bolesnych doświadczeń.

Miłość pomiędzy mężczy-
zną i kobietą w małżeństwie i 
pomiędzy rodzicami i dziećmi, 
braćmi i siostrami, krewnymi i 
domownikami jest ożywiana 
i podtrzymywana, przez we-
wnętrzny nieustający dyna-
mizm, prowadzący rodzinę do 
coraz głębszej i mocniejszej ko-
munii, która jest fundamentem i 
zasadą wspólnoty małżeńskiej i 
rodzinnej. 

Fundamentem rodziny jest 
miłość między mężczyzną a ko-
bietą: miłość pojmowana jako 
dar z siebie, wzajemny i głę-
boki, wyrażany również przez 
małżeńskie zjednoczenie płcio-
we. Chrześcijańscy małżonko-
wie przyrzekają sobie uczynić 
sprawą wspólną wszystko to, 
co mają i wszystko to, czym są. 
Miłować drugiego znaczy mi-
łować go takim, jakim on jest 
– znaczy miłować go tak, by w 
sobie rozwijać przeciwśrodki na 
jego słabości i ułomności, na 

przykład – spokój i cierpliwość, 
jeśli notorycznie brak ich part-
nerowi. 

Małżeństwo – to wspólnota 
życia. To dom, praca, troska o 
dzieci. To także wspólna radość 
i rozrywka. Czyż Apostoł nie 
zaleca, abyśmy ,,napominali 
samych siebie.’’ także ,,przez 
pieśni pełne ducha, śpiewając 
Bogu w naszych sercach ‚’ (por. 
Kol. 3,16)? Jakby mówił o śpie-
waniu kolęd w polskim domu. 

,,Człowiek jest drogą Kościo-
ła’’. Kościół stara się iść wraz z 
człowiekiem po różnych dro-
gach jego ziemskiej egzystencji. 
Pośród tych wielu dróg rodzi-
na jest drogą pierwszą i z wielu 
względów najważniejszą. Jest 
drogą powszechną, pozosta-
jąc za każdym razem drogą 
szczególną, jedyną i niepowta-
rzalną. Rodzina jest tą drogą, 
od której człowiek nie może się 
odłączyć, rodzinie bowiem za-
wdzięcza sam fakt bycia czło-
wiekiem. Człowiek wychodzi 
z rodziny, aby z kolei w nowej 
rodzinie urzeczywistnić swoje 
życiowe powołanie. Ale nawet, 
kiedy wybiera życie w samotno-
ści – to i tutaj rodzina pozostaje 
wciąż, jak gdyby jego egzy-
stencjalnym horyzontem. Jako 
ta podstawowa wspólnota, na 
której opiera się całe życie spo-
łeczne człowieka. 

Rodzina bierze początek w 
miłości, jaką Stwórca ogarnia 
cały stworzony świat. ,,Tak Bóg 
umiłował świat, że Syna swego 
Jednorodzonego dał.’’ Syn Jed-
norodzony Współistotny Ojcu, 
Bóg z Boga, i Światłość ze Świa-
tłości’’ wszedł w dzieje poprzez 
rodzinę: Przez wcielenie swoje 
związał się w pewien sposób z 
każdym człowiekiem. Ludzkimi 
rękoma pracował, ludzkim ser-
cem kochał, urodzony z Marii 

Dziewicy, stał się prawdziwie 
jednym z nas, ,,we wszystkim do 
nas podobny oprócz grzechu’’ 
(por. II Sobór Watykański). Skoro 
więc Chrystus objawia w pełni 
człowieka samemu człowieko-
wi, czyni to naprzód w rodzinie 
i poprzez rodzinę. 

Miłość, jaką Bóg ,,umiłował 
świat’’ (J. 3,16) – ta miłość, jaką 
Chrystus ,,do końca (…) umiło-
wał’’ ( J 13,1) każdego i wszyst-
kich, pozwala na takie otwarcie 
i na takie przesłanie do każdej 
rodziny, stanowiącej ,,komór-
kę’’ wielkiej i powszechnej ,,ro-
dzinie’’ ludzkości. Jan Paweł II 
kieruje te słowa, jak sam mówi, 
do konkretnych rodzin na ca-
łym globie.

W modlitwie i poprzez modli-
twę człowiek odkrywa w sposób 
najprostszy i najgłębszy zara-
zem właściwą sobie podmio-
towość: ludzkie ,,ja’’ potwier-
dza się jako podmiot najłatwiej 
wówczas, gdy jest zwrócone 
do Boskiego ,,Ty’’. Odnosi się 
również do rodziny. Jest ona nie 
tylko podstawową ,,komórką’’ 
społeczeństwa, ale posiada 
równocześnie właściwą sobie 
podmiotowość. I ta podmioto-
wość rodziny również znajduje 
swe pierwsze i podstawowe 
potwierdzenie, gdy spotyka się 
we wspólnym wołaniu ,,Ojcze 
nasz’’. Modlitwa służy ugrun-
towaniu duchowej spoistości 
rodziny, przyczyniając się do 
tego, że rodzina staje się silna 
Bogiem. Niech w tej modlitwie, 
znajdą swoje miejsce również 
rodziny zagrożone czy chwieją-
ce się, również i te zniechęco-
ne, rozbite lub znajdujące się 
w sytuacjach, które Familiaris 
consortio określa jako ,,niepra-
widłowe’’. Trzeba, ażeby czuły 
się ogarnięte miłością i troską 
ze strony braci i sióstr. Rodziny, 
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które we wspólnocie rodzinnej 
znajdują spełnienie swego ży-
ciowego powołania: ludzkiego 
i chrześcijańskiego, niech będą 
odważnym świadectwem. Ich 
świadectwo jest ważne także 
dlatego, ażeby człowiek, któ-
ry się w nich rodzi i wychowuje, 
wszedł bez wahania czy zwąt-
pienia, na drogę dobra, jakie 
jest wpisane w jego serce. 

Rodzinę rozumiano zawsze 
jako pierwszy i podstawowy wy-
raz natury społecznej człowie-
ka. Rodzina jest społecznością 
osób, dla których właściwym 
sposobem bytowania – wspól-
nego bytowania – jest ,,komu-
nia’’: communnio persona-
rum. Rodzina bierze początek 
z takiej małżeńskiej wspólnoty, 
jaką II Sobór Watykański okre-
śla mianem przymierza: W tym 

przymierzu mężczyzna i kobieta 
,,wzajemnie się sobie oddają i 
przyjmują’’ (Gaudium et spes). 
Rodzicielstwo jest wydarze-
niem, przez które rodzina, już 
zaistniała dzięki przymierzu mał-
żeńskiemu, urzeczywistnia się 
w pełnym i specjalnym sensie. 
Rodzina jako wspólnota osób 
jest równocześnie jest równo-
cześnie pierwszą ludzką ,,spo-
łecznością’’. Rodzina powstaje 
wówczas, gdy urzeczywistnia 
się przymierze małżeńskie, któ-
re otwiera małżonków na do-
zgonną wspólnotę miłości i ży-
cia, dopełniając się w sposób 
specyficzny poprzez zrodzenie 
potomstwa. W ten sposób ko-
munia małżonków daje począ-
tek wspólnocie, jaką jest rodzi-
na”. 

W swoim testamencie, a 

więc ostatnim przesłaniu do 
nas, papież napisał: ,,Wszystko 
(…) oddaję w ręce Matki mo-
jego Mistrza: Totus Tuus. W tych 
samych rękach Matczynych 
zostawiam wszystko i wszystkich 
(…) w tych rękach zostawiam 
nade wszystko Kościół, a także 
mój naród i całą ludzkość’’. A 
więc my wszyscy, jako rodzina, 
oddani bądźmy Jezusowi i Ma-
ryi. 

Pisząc ten tekst, korzystałem 
głównie z Listu GRATISIMAM 
SANE do rodzin z okazji roku ro-
dziny z 1994 rok, z dokumentu 
zawierającego najpełniejszy 
wykład nauczania Jana Pawła 
II o małżeństwie i rodzinie oraz 
z przemówień i homilii Świętego 
Jana Pawła II. 

Paweł Kurski 

Drogi Przyjacielu, Ty, który je-
steś dobrym uczniem Chrystusa, 
starającym się wiernie wypeł-
niać obowiązki miłości w sto-
sunku do Boga, przywitałeś już 
Bożą Dziecinę w Noc Wigilijną. 
Są jednak ludzie żyjący wśród 
nas, którym Pan Jezus musi po 
raz kolejny w ich życiu tę rado-
sną nowinę obwieścić za po-
średnictwem Trzech Mędrców 
zwanych też Królami.

Jak wielka i autentyczna 
była mądrość tych Mędrców, 
którym ogrom wiedzy nie prze-
szkodził w odkryciu Bożej praw-
dy. Potrafili właściwie odczytać 
słowa Proroka: ”Ty, Betlejem, 
ziemio Judy, nie jesteś zgoła 
najlichsza spośród głównych 
miast Judy, albowiem z ciebie 
wyjdzie władca, który będzie 
pasterzem ludu swego, Izra-
ela”(Mt 2,6). W odróżnieniu od 

wielu współczesnych uczonych 
ufających tylko swemu ludzkie-
mu rozumowi, ci Mędrcy musieli 
być zjednoczeni z Bogiem, gdyż 
dostrzegli świetlisty drogowskaz, 
który zaprowadził ich do dale-
kiego Betlejem. Mimo dużej od-
ległości i wielkiego utrudzenia, 
zdążyli na czas narodzin dla 
świata Boga, który wcielił się w 
człowieka i rozpoczął wędrów-
kę po ziemi.

Jezus od pierwszej chwili, gdy 
narodził się w szopie, ogrzewa-
nej jedynie oddechem zwierząt, 
do końca swego życia człowie-
czego stąpał po ostrych kamie-
niach i cierniach. Nie skarżył 
się, nie narzekał, choć mógłby 
oczekiwać, że przed Nim, któ-
ry jest Bogiem i Królem całego 
świata, powinno się słać pod 
stopy miękkie kobierce. Jakże 
niewyobrażalna jest miłość Je-

zusa do Boga Ojca i do nas lu-
dzi, że pozwoliła pokonać ból 
ludzkiego ciała i znosić cierpie-
nia zadawane godności ludz-
kiej!

Rozważając Boże działanie 
związane z Narodzeniem Bo-
żej Dzieciny, które rozpoczęło 
nową erę świata, zastanawia-
my się nad kolejnością wyda-
rzeń. Gdy Józef pukał do drzwi 
mieszkańców Betlejem, nie 
rozpoznali oni Bożego Dziecię-
cia pod sercem Maryi. Herod 
władca Judei o tej nowinie do-
wiedział się od Mędrców przy-
byłych z dalekich krajów. Pa-
sterze o cudownym wydarzeniu 
dowiedzieli się od Aniołów, któ-
rzy zerwali ich z głębokiego snu. 
Reszcie mieszkańców ziemi Pan 
Bóg obwieścił tę epokową no-
winę po 2 tygodniach i dzień 
ten nazwano Świętem Obja-

wienia Pańskiego. Pewnie ten 
ciąg wydarzeń jest jedną z ta-
jemnic zastrzeżoną tylko Panu 
Bogu, dla nas będącą okazją 
do wykazania naszej bezwarun-
kowej wiary w Boga.

Czy wiesz, Drogi Przyjacie-
lu, że świątobliwi znawcy Anio-
łów twierdzą, że to Św. Michał 
Archanioł kierował gwiazdą 
prowadzącą do stajenki i to 
on obudził pasterzy? Czytałam 
o tym w wydanej niedawno 
książce posiadającej imprima-
tur, p.t. „Wielkość Św. Michała 
Archanioła”. Dowiedziałam się, 
że O. Pio wysyłał często swoich 
penitentów na górę Gargano, 
gdzie znajduje się grota, w któ-
rej ukazał się ludziom Michał Ar-
chanioł. Ten święty kapłan, do-
ceniając bezgraniczną miłość i 

wierność Bogu Michała Archa-
nioła, widział w nim potężnego 
patrona każdego człowieka. 
Może, Drogi Przyjacielu, przyda 
się nam zawarta w tej książce 
wskazówka na zaczynający się 
nowy rok: ”Ucz się od Michała 
Archanioła dostosowywania 
swojego życia do doskonałości 
wnikającej z twojej natury; proś 
go o łaskę życia w celu, do któ-
rego zostałeś stworzony.”

Rok 2016, którego Pan Bóg 
pozwolił nam doczekać, jest 
dla Polaków szczególnym da-
rem, bowiem z całą ludzkością 
możemy zanurzyć się w oceanie 
Bożego Miłosierdzia, a dodat-
kowo będziemy uroczyście ob-
chodzić 1050 Rocznicę Chrztu 
Polski. Ks. prof. T. Guz powie-
dział, że naród Polski, przyjmu-

jąc w 966 r. Chrzest, oddał się 
na służbę Chrystusowi, uznając 
Go swoim Królem i najwyższym 
Władcą. Uroczystości rocznico-
we przypomną o tym Polakom 
i odnowią znaki wskazujące 
właściwą drogę naszemu Naro-
dowi, a Maryja Królowa Polski i 
Gwiazda Ewangelizacji popro-
wadzi nas ku wiecznej Światło-
ści.

Wkrótce skończy się w Ko-
ściele rok poświęcony Osobom 
Konsekrowanym. Pozwól, Drogi 
Przyjacielu, że w Twoim i moim 
imieniu podziękuję Im za ich 
pełne wyrzeczeń i modlitwy 
życie, które jest ratunkiem dla 
skłóconej ludzkości.

Maria Kozielecka

DO OSÓB KONSEKROWANYCH 
W ROKU IM POŚWIĘCONYM 2015-12-07 

Co by się stało z naszą piękną ziemią,
Którą Bóg kazał z miłością uprawiać,
Na której ciągle chwasty się plenią,
Zwycięstwo nad dobrem zło stara się sprawiać,
Gdyby zabrakło modlitw wznoszonych 
Do Boga w Trójcy Świętej Jedynego 
I rąk w błaganiu Doń uniesionych Mniszek 
i Mnichów z klasztoru każdego?
Choć Bóg obiecał nie karać potopem,
Lecz ogniem mógłby unicestwić ziemię,
W sterty popiołu zamienić ją potem 
I tak zatracić całe ludzkie plemię.
Dzięki Wam, którzy bronicie przed klęską,
Miłości płomienie w sercach rozpalacie,
Z zagrożeń możemy wyjść jeszcze zwycięsko’
Bo w Waszych duszach Bożą siłę macie.
Nie ustawajcie w składaniu ofiary 
Ze swojego życia na ołtarzu Pana, 
W duchowej sferze ona nie ma miary,
Jej mocą się goi Jezusowa Rana.
Swe krople potu, często krwawego,
Połączcie z Wodą i Krwią Jezusową, 
Zanieście z Koronką do Miłosiernego,
By w świecie powiało dusz ludzkich odnową. 
My razem z Wami Jezusa błagamy 
O Miłosierdzie dla świata całego,
Świadomi win naszych Jemu ufamy,
Że nas nauczy żyć w NIM i dla NIEGO.

Drogi Przyjacielu

Obwieszczenie ludziom przyjścia na świat 
Boga-Człowieka

fot. arch. red.



20S. 21S.
Boże Narodzenie 2015Boże Narodzenie 2015

Rycerz Maryi w Mugenzai no Sono
Ostatnie dni starego roku 

1930 i początek nowego 1931 
przyniosły o. Maksymilianowi 
wiele cierpienia. Męczyła go 
gorączka, dreszcze i bóle gło-
wy. A tu nowe kłopoty. Umowa 
o dzierżawę wynajętego bu-
dynku wygasła. Trzeba podjąć 
decyzję: wynająć nowe locum 
albo zakupić teren pod budo-
wę klasztoru-wydawnictwa. W 
porozumieniu z o. Prowincjałem, 
o. Kolbe wybrał drugi wariant. 
Upatrzył sobie teren na zbo-
czu góry Hikosan, oddalony od 
Nagasaki o trzy mile (ok. 5 km). 
Koszt zakupu wynosił 30.000 zł. 
Nie był to dogodny teren pod 
budowę. Tymczasem br. Zeno 
wyszukał dobry teren w centrum 
Nagasaki... Na słuszne uwagi 
braci, o. Maksymilian odpowie-
dział: „Dzieci... w dzielnicy Ura-
kami mieszka wielu katolików, 
tutaj zamieszkują głównie po-
ganie. My jesteśmy misjonarza-
mi, naszą misją jest iść najpierw 
do tych, którym potrzebna jest 
Ewangelia”. I oczyma wyobraź-
ni snuł wizję przyszłego klaszto-
ru, położonego na tarasach z 
pięknym ogrodem, widokiem 
na miasto, zatokę i górę Ina-
sa. „Tu będzie Ogród Niepoka-
lanej czyli Mugenzai no Sono...
Cena sprzedaży jest dość niska, 
dzielnica spokojna dla rekolek-
cji i modlitwy, w sam raz dla 
duszy zakonnej będą warunki. 
Już sami niedługo zrozumiecie, 
dzieci, czemu tak Niepokalana 
nam wybrać raczyła...”

Ruszyły prace przy budowie 
klasztoru. Trzeba było wyciąć 
drzewa i chaszcze krzaków, 
nawieźć tony ziemi, wznieść 
bambusowe ściany, zatrzymu-
jące usuwającą się ziemię, usy-
pać tarasy, na których miały 
stanąć zabudowania. Japoń-
ska firma wybudowała dom 
mieszkalny i pomieszczenia na 
wydawnictwo. Bracia ciężko 

pracowali od rana przy skła-
daniu „Rycerza Niepokalanej”, 
a po południu aż do późnego 
wieczora na budowie. Po upły-
wie 2 miesięcy 16 maja 1931 r. 
misjonarze przeprowadzili się 
do niewykończonego jeszcze 
domu. Warunki zamieszkania 
były bardzo uciążliwe. Cemen-
towe dachówki przepuszczały 
deszcz i śnieg, papierowe ścia-
ny wewnętrzne niezbyt chro-
niły przed wiatrem, deszczem 
i śniegiem. Nie były też zapo-
rą dla szczurów i owadów. Do 
celi-sypialni wchodziło się po 
drabinie na strych i to w pozy-
cji pochylonej, gdyż był bardzo 
niski. W tych warunkach latem 
było nieznośnie gorąco, a zimą 
kołderki białego, śnieżnego pu-
chu...W nocy temperatura spa-
dała do zera i poniżej. Bracia o. 
Kolbemu przygotowali posłanie 
w pomieszczeniu drukarni, ze 
względu na pogarszający się 
stan zdrowia, chociaż on sta-
nowczo protestował, aż w koń-
cu ustąpił. Gdy latem bracia 
chcieli rozwiesić nad posłaniem 
ojca ochronną siatkę przed ko-
marami, zaprotestował: „Nikt z 
was, drogie dzieci, nie ma takiej 

siatki nad swoim łóżkiem, to i 
gwardianowi nie przystoi doga-
dzać sobie”.

Lipiec był upalny. Br. Hila-
ry skarżył się, że koszule trzeba 
wykręcać od potu, że nie ma 
gdzie porządnie się umyć, bo 
trzeba oszczędzać wodę, że 
wysypka na skórze… „Może 
choć do pracy moglibyśmy 
zdejmować habity?”. O. Mak-
symilian zasępił się i odrzekł: 

„Franciszkanin nie może chodzić 
bez habitu. To symbol jego po-
wołania. Habit przypomina, kim 
jesteśmy”. Obiecał, że będą 
wybudowane łaźnie, a na ra-
zie trzeba myć się słoną wodą 
z zatoki, która dobrze podzia-
ła na wysypkę. Zdawał sobie 
sprawę, że placówka wymaga 
od zakonników nie lada wytrzy-
małości, aż do granic ich moż-
liwości fizycznych. Uboga dieta, 
trudne warunki bytowe, rezy-
gnacja z każdej przyjemności 
i wygody w imię zaoszczędze-
nia funduszy na wydawnictwo 

„Rycerza” wywoływały chwile 
buntu. Maksymilian od począt-
ku przypominał im : „Jeśli się już 
tu przyjeżdża, to z gotowością 
na każdą ofiarę”.

„Noście z wiarą i ufnością 
Cudowny Medalik”

Matka Boża podarowała 
Cudowny Medalik ludzkości za 
pośrednictwem s. Katarzyny La-
boure ze Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. Początek objawień miał 
miejsce 18 lipca 1830 r. w kapli-
cy przy ul. Rue du Bac w Pary-
żu. Tego dnia Katarzyna prosiła 
św. Wincentego, by wyjednał 
jej łaskę zobaczenia najdroż-
szej Matki. Około 11.30 w nocy 
usłyszała wołanie: „Siostro La-
boure!”. Zobaczyła pięcioletnie 
dziecko ubrane w bieli, które 
powiedziało: „Chodź do kapli-
cy. Najświętsza Panna czeka 
na ciebie!”. Drzwi kaplicy otwo-
rzyły się same. Katarzyna pode-
szła do prezbiterium, uklękła... 
i po jakimś czasie oczekiwania 
usłyszała jakby szelest jedwab-
nej sukni... i zobaczyła niezna-
jomą Panią siedzącą na fotelu. 
Dziewczyna rzuciła się na ko-
lana, opierając ręce na kola-
nach Najświętszej Panny. We 
wspomnieniach mówiła: „Tam 
u kolan Maryi spędziłam naj-
słodsze chwile mego życia”. Co 
było treścią tego dwugodzin-

nego spotkania? Maryja zapo-
wiedziała misję Cudownego 
Medalika oraz nieszczęścia, ja-
kie spadną na Francję. Smut-
na była z powodu wielkiego 
rozluźnienia w Zgromadzeniu 
Zakonnym, wymieniła tu nieod-
powiednie lektury, marnowa-
nie czasu i niepotrzebne wizyty. 
Mówiła z bólem o ogromnym 
niebezpieczeństwie i ofiarach 
wśród paryskiego kleru, o śmier-
ci arcybiskupa. Krzyż będzie 
w pogardzie. Poleje się krew. 
Spowiednik Katarzyny ma zało-
żyć stowarzyszenie Dzieci Maryi. 
Podczas spowiedzi Katarzyna 
wszystko wyznała spowiedni-
kowi ks. Aladel, który przyjął to 
jako złudzenie i fantazję. Gdy 
jednak 27 lipca 1830 r. wybu-
chła tzw. rewolucja lipcowa 
i wydarzenia, jakie zapowie-
działa Maryja, sprawdziły się 
- ks. Aladel powiedział przeło-
żonemu zgromadzenia o pew-
nej siostrze z seminarium, która 
przepowiedziała to wszystko. 
Kościoły zostały sprofanowane, 
zgromadzenia zakonne ogra-
bione i rozpędzone, księża prze-

śladowani.
Drugie objawienie 27.11.1830. 

- Katarzyna kończy seminarium. 
Niczym nie wyróżnia się z grona 
dziewcząt. Nikt nie domyślał się, 
że ta prosta z wiejskim akcentem 
siostra jest mistyczką. Pewnego 
wieczora siostry zgromadzone 
w kaplicy wysłuchały rozmyśla-
nia. Gdy zapadło milczenie, Ka-
tarzyna usłyszała szmer, jakby 
szelest jedwabnej sukni i ujrzała 
Najświętszą Pannę, która ukaza-
ła jej, jak ma wyglądać medalik 
z jednej i drugiej strony. Po czym 
powiedziała: „Odtwórzcie na 

Do Tokio przyjechał delegat 
apostolski bp Edward Mooney 
i wezwał o. Kolbego do siebie. 
Zarzucał mu brak kwalifikacji 
do prowadzenia misji, że klasz-
tor jest prymitywną placówką, 
krytykował „Rycerza Niepoka-
lanej”. W końcu dał do zrozu-
mienia, że nie widzi możliwości 
na prowadzenie działalności 
misyjnej. O. Kolbe był wstrzą-
śnięty. Pokazał tylko biskupowi 
dokumenty z Rzymu wydane 
15 października 1930 r. zezwa-
lające na prowadzenie misji w 
Japonii. Bp Mooney uświadomił 

sobie w tym momencie, że nie 
dał mu sposobności wyjaśnie-
nia do zarzutów i przeprosił za 
niewłaściwe zachowanie. Po 
powrocie do Nagasaki, wciąż 
wstrząśnięty podejrzeniami pur-
purata, o. Kolbe powiedział 
do braci: „Drogie dzieci, spra-
wia mi boleść przypuszczenie, 
że mógłbym bez pozwolenia i 
wbrew posłuszeństwu przeło-
żonym, realizować tu program 
misyjny”.

O problemach z niektórymi 
niezadowolonymi braćmi na 
misji o. Kolbe pisał do prowin-

cjała Kornela Czupryka. „Po-
zostali bracia są pracowici i 
chętni do pracy, aż trzeba ich 
powstrzymywać. A Niepoka-
lana daje im obficie radości 
i zdrowie” - pisał. W czwartek 
20 sierpnia 1931 r. br. kleryk Da-
mian Eberl, br. Zygmunt Król i br. 
Hieronim Łysakowski wyjechali z 
Japonii do Polski.

Na podst książki „Rycerz 
Maryi” Claude R. Foster
Oprac. Barbara Popiel

fot. klasztor w Nagasaki
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ten wzór medal; kto będzie go 
nosił z wiarą i ufnością, uzyska 
wiele łask”.

Trzecie objawienie na po-
czątku grudnia 1830 . W cza-
sie wieczornego rozmyślania 
s. Katarzyna „usłyszała jakby 
szelest jedwabnej sukni i ujrza-
ła Najświętszą Pannę poza ta-
bernakulum. Była tak piękna, 
że nie można było wyrazić Jej 
zachwycającej piękności”. To 
spotkanie miało charakter po-
żegnalny. Usłyszała: „Więcej 
Mnie nie zobaczysz, ale w cza-
sie swych modlitw usłyszysz mój 
głos”. Tym razem Matka Boża 
znów prosiła o wybicie medalu. 
Tymczasem o wybiciu meda-
lu nie ma mowy. Katarzyna po 
raz trzeci upomina się o wybi-
cie medalika i ośmiela się po-
wiedzieć spowiednikowi: „Naj-
świętsza Panna się gniewa!”. 
Księdza Aladel dotknęły te 
słowa. Rozmawia z Katarzyną i 
udaje się do przełożonego ge-
neralnego oraz do arcybiskupa, 
który o dziwo nie widzi proble-
mów i poleca wybić medale. W 
marcu 1832 r. miało ruszyć tło-
czenie medalika. Niestety, Pa-
ryż ogarnęła epidemia cholery. 
Arcybiskup, księża, siostry za-

konne – wszyscy zaangażowani 
są w pomoc chorym i umiera-
jącym. Gdy epidemia cofa się, 
ks. Aladel zamawia tłoczenie 
i 30 czerwca 1500 medalików 
można już rozdać ludziom. Me-
dalik otrzymuje również s. Kata-
rzyna. Skończyły się jej udręki, 
jakiż pokój i radość czuje w ser-
cu! Jednak epidemia powra-
ca, a medalik przynosi pierw-
sze uzdrowienia i nawrócenia 
ponad wszelkie oczekiwania. 
Siostry Miłosierdzia roznoszą 
medaliki do chorych, do szkół, 
szpitali, na ulicach Paryża. Sła-
wa medalika rozprzestrzenia się 
we Francji i poza jej granicami. 
Podobne działanie Cudowne-
go Medalika zauważono we 
Włoszech, Hiszpanii, Szwajca-
rii, Anglii, w Polsce, Chinach, 
w Ameryce. Powtarzające się 
cuda sprawiły, że medalik na-
zywano powszechnie cudow-
nym i tak już pozostało do dziś. 
Wierzono, że jest on środkiem 
danym przez Boga na trudne 
czasy. Do domu macierzystego 
w Paryżu napływały listy opisu-
jące dowody wstawiennictwa 
Najświętszej Panny w różnych 
niebezpiecznych sytuacjach.

W 1834 r. rozdano do marca 

60 tys. Cudownych Medalików, 
150 tys. latem , a do listopada 
500 tys. W 1835 r. rozdano ok. 1 
miliona C.M. Wiara w pośred-
nictwo Maryi ogarnęła cały 
świat. Jubiler Vachette, który 
zajmował się biciem meda-
lików, stwierdził podczas ba-
dania kanonicznego w 1836 r., 
że w jego fabryce wyproduko-
wano 2407238 sztuk z napisami 
modlitwy w różnych językach. 
Oprócz niego w Paryżu praco-
wało 11 zakładów jubilerskich, 
które wyprodukowały ponad 2 
miliony C.M. W 1839 r. ok. 10 mi-
lionów C.M. rozeszło się na cały 
świat.

Arcybiskup Paryża, który po-
zwolił na rozpowszechnienie 
medalika, dostrzegał pewne 
niebezpieczeństwo. Objawie-
nia i cuda dokonane w 1830 r. 
i później, muszą być zbadane 
przez papieża Grzegorza XVI. 
Otwiera proces kanoniczny. 
Trzeba przesłuchać s. Katarzy-
nę. Jednak nie udało się skłonić 
jej do stawienia przed sądem. 
Nawet przełożona i siostry za-
konne nie wiedzą, która z nich 
miała to objawienie. Najwięk-
szą obawą Katarzyny jest, aby 
nawet najlżejsze podejrzenie 
na nią nie padło. Na pytanie, 
czy wiadomy jest powód ta-

kiego zachowania s. Katarzy-
ny, ks. Aladel odpowiedział, że 

„żadnego innego powodu nie 
dostrzegam, prócz jej głębokiej 
pokory”. Gdy ponawiano pyta-
nia, odpowiadał, że „obecnie 
siostra o wszystkim zupełnie za-
pomniała i żadnej okoliczności 
przypomnieć sobie nie jest w 
stanie”. Dziwna amnezja, to se-
kret „przyjemny samej Dziewi-
cy i chroniony przez Nią”. Przy 
zamknięciu procesu uwzględ-
niono tajemnice sumienia i tzw. 

„Sekret Królewski”.
Na szczególną uwagę w 

dziele rozpowszechniania C.M. 
zasługuje abp Paryża de Qu-
elen. Widząc wzrastającą wia-
rę i pobożność do Maryi bez 
grzechu poczętej oraz obfite 
owoce nawróceń, zwrócił się 
do papieża Grzegorza XVI, by 
8 grudnia, w święto Niepoka-

lanego Poczęcia, Stolica Apo-
stolska udzieliła na wieczne 
czasy odpustu zupełnego. Od-
powiedź pozytywna przyszła 7 
grudnia. Do Litanii Loretańskiej 
dodano wezwanie „Królowo 
bez grzechu poczęta”. Cud na-
wrócenia Żyda Alfonsa Ratisbo-
ne w 1842 r. był kropką nad „i”. 
Ojciec święty powiedział swoje 

„tak”, nie badając już szczegó-
łów objawień w Paryżu. Cud 
nawrócenia Ratisbone’a był 
już znany nie tylko w Europie. 
Jednak dopiero 23 lipca 1894 r. 
Święta Kongregacja Obrzędów 
zatwierdziła oficjalnie Cudowny 
Medalik, ustanawiając święto 
Objawienia Niepokalanej, czyli 
Cudownego Medalika na dzień 
27 listopada.

Jak wielką moc Niepoka-
lana objawiała przez maleńki 
Cudowny Medalik! W Fatimie 

dzieci Hiacynta, Franciszek i 
Łucja nosiły Cudowny Medalik. 
W sierpniu 1917 r. dzieci zosta-
ły aresztowane i przebywały w 
celi razem z innymi więźniami. 
Hiacynta zdjęła medalik z szyi i 
powiesiła go na ścianie i dzieci 
wraz z więźniami odmawiały ró-
żaniec. W Lourdes w 1858 r. Ber-
nadeta Soubirous powiedziała, 
że „Matka Boża ukazała się tak 
zupełnie, jak na Cudownym 
Medaliku”, jaki nosiła. Medalik 
ten znajduje się w Domu Macie-
rzystym Sióstr Miłosierdzia przy ul. 
Rue du Bac w Paryżu.

Barbara Popiel

Oprac. na podst. książki 
„W tle Cudownego Medalika” 

s. Barbary Lisowskiej ze Zgro-
madzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo.

fot. arch. red.

28.XII. 
Świętych Młodzianków Męczenników

Może wydawać się dziwnym 
to, że w tak wielce radosnym 
dla nas okresie Oktawy Naro-
dzenia Pańskiego, a dokładnie 
w czwartym jej dniu, znowu po-
chylamy się nad męczeństwem. 
Wcześniej, w drugim dniu, prze-
żywaliśmy męczeństwo św. 
Szczepana (pisałam o tym w 
2013 r.). Tym razem mamy do 
czynienia z męczeństwem dużo 
większej liczby osób. Na rozkaz 
Heroda Wielkiego, króla żydow-
skiego, jak podają różne źródła, 
zostaje zamordowanych około 
50 małych chłopców. Zostali 
zamordowani tylko dlatego, że 
ów władca obawia się detro-
nizacji przez dopiero co naro-
dzonego, obiecanego ustami 
proroków i oczekiwanego przez 
naród żydowski Mesjasza - króla 
żydowskiego.

Może to i dziwne, ale powin-

no być zrozumiałe, ponieważ 
wiąże się bardzo blisko z naro-
dzinami Pana Jezusa w ludzkim 
ciele. Św. Szczepan jest pierw-
szym świadomym męczenni-
kiem za wiarę w Jezusa, za swe 
zasady i idee z tym związane. 
Natomiast św. Młodziankowie 
oddają swoje życie za Chrystu-
sa zapewne nie będąc tego 
jeszcze świadomi. To nie oni 
są celem działania Heroda. 
Oprawcy ścigają Jezusa, zaś 
chłopcom z Betlejem przyszło 

„tylko” urodzić się w czasie zbli-
żonym do Narodzenia Pańskie-
go. Niemniej są oni uznani za 
męczenników, ponieważ umie-
rają za Mesjasza. Tradycja Ko-
ścioła podkreśla, że otrzymują 
oni „chrzest krwi” i nazywa ich 

„pierwocinami Kościoła”. Ich 
kult rozpoczyna się w I stuleciu 
po Chrystusie, a w V jest już bar-

dzo powszechny.
Zapis o męczeństwie chłop-

ców betlejemskich znajduje się 
tylko w Ewangelii św. Mateusza. 
Poprzedza go wizyta Mędrców 
ze Wschodu w Betlejem Judz-
kim. Oni to bowiem, badając 
firmament nieba, dostrzegają 
na nim tajemniczą gwiazdę. 
Widzą w niej znak narodzin wy-
jątkowego Człowieka. A że są 
oni również pobożnymi kapła-
nami, dobrze znają święte księ-
gi prorocze własnego narodu i 
księgi żydowskie. Udają się więc 
natychmiast na poszukiwanie 
tego ogłoszonego przez proro-
ka miejsca: A ty, Betlejem, zie-
mio Judy, nie jesteś zgoła naj-
lichsze spośród głównych miast 
Judy, albowiem z ciebie wyjdzie 
władca, który będzie pasterzem 
ludu mego, Izraela (Mt 2, 6; por. 
Mi 5,1). Szukają Go, bo chcą 
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złożyć temu Człowiekowi hołd. 
Panujący wówczas w Judei król 
Herod Wielki, dowiedziawszy się 
o tym, usiłuje podstępnie wy-
dobyć od mędrców informację 
na temat czasu ukazania się 
gwiazdy prowadzącej ich do 
miejsca narodzin Bożego Dzie-
cięcia. Chce usunąć „rywala” 
raz na zawsze. Ale Mędrcy, po 
złożeniu pokłonu i darów: otrzy-
mawszy we śnie nakaz, żeby nie 
wracali do Heroda, inną drogą 
udali się do ojczyzny (Mt 2,12). 
Herod, na takie zachowanie 
magów, wpada w wielki gniew 
i rozkazuje pozabijać wszyst-
kich chłopców w wieku do lat 
dwóch (Mt 2,16b). Dokonuje w 
ten sposób przepowiedzianej 
przez proroka Jeremiasza „rzezi 
niemowląt” (zob. Jr 31,15).

Święta Rodzina ucieka jed-
nak wcześniej do Egiptu. Bo-
wiem ten sam anioł, który 
ukazuje się we śnie Mędrcom, 
nakazuje też św. Józefowi udać 
się natychmiast z Maryją i Bo-
żym Dzieciątkiem do Egiptu, by 
uniknąć okrucieństwa Heroda 
(zob. Mt 2, 13-15).

Św. Augustyn tak pisze o ma-
łych św. męczennikach: „Nie-
mowlęta, które bezbożność He-
roda oderwała od piersi matek, 
słusznie zostały nazwane mę-
czeńskimi kwiatami. Są to pierw-
sze pąki Kościoła, rozwinięte 
wśród niewiary, zaś przedwcze-
śnie zwarzone mroźną zawiścią 
prześladowania”. Czczeni jako 
flores martyrum - pierwiosnki 

męczeństwa, Młodziankowie 
nie składają świadomie swoje-
go życia za Chrystusa, ale bez 
żadnej wątpliwości oddają je 
z Jego powodu. Triumfują więc 
nad światem i zyskują koronę 
męczeństwa, nie doświadczyw-
szy zła tego świata, pokus ciała 
i podszeptów szatana.

Msza za świętych Młodzian-
ków celebrowana jest (tak jak 
Msze święte Wielkiego Postu) 
bez radosnych śpiewów, zaś 
kolor liturgiczny to czerwień. 
Święci Młodziankowie uważani 
są za patronów chórów kościel-

nych.
Zastanawiać może fakt, dla-

czego Herodowi udaje się do-
konanie takiej zbrodni? Otóż 
za czasów Heroda panuje 
powszechne przekonanie, że 
wszystko w państwie jest wła-
snością władcy. Także i ludzie, 
nad którymi władca ma prawo 
życia i śmierci. Jeśli mu stoją na 
przeszkodzie, zagrażają jego 
życiu lub panowaniu, może on 
bez skrupułów w sposób gwał-
towny pozbyć się ich. Historia 
zaś potwierdza, że Herod to wy-
jątkowo ambitny, podejrzliwy 

fot. arch. red.

i żądny władzy człowiek. Sam 
bowiem dochodzi do tronu po 
trupach i tylko dzięki terrorowi 
utrzymuje się u władzy. Do cza-
su...

Polska Federacja Ruchów 
Obrony Życia (PFROŻ) zachęca 
do uroczystej celebracji świę-
ta Młodzianków Męczenników. 
Nawiązując do wspomnienia 
o mordzie dokonanym przez 
Heroda, przypomina o ogrom-
nym problemie współczesnego 
świata, którym jest brak szacun-
ku dla ludzkiego życia. A prze-
jawem tego są: rozpowszech-
niona aborcja, stosowanie 
środków poronnych, metoda in 
vitro i eutanazja.  

Święto to powinno też pobu-
dzać nas do refleksji nad wy-
jątkowym darem jaki otrzyma-
liśmy od Stwórcy, mianowicie 
życiem naszym i naszych bliź-
nich. Powinno skłaniać nas do 
modlitwy ekspiacyjnej i zadość-

uczynienia za występki przeciw 
ludzkiemu życiu. Tradycyjnie już 
tego dnia w kościołach w ca-
łej Polsce odprawiane są Msze 
św. w intencji rodzin. Ofiary te 
sprawowane są także w intencji 
poszanowania ludzkiego życia. 
Podczas Mszy św. wiele osób 
podejmie przyrzeczenie ducho-
wej adopcji dziecka poczęte-
go. Tuż po nich ulicami wielu 
polskich miast wyruszają proce-
sje ze świecami w obronie życia.

PFROŻ apeluje do wszystkich 
o zaangażowanie się w lokalne 
inicjatywy tam, gdzie tradycja 
obchodów tego święta już ist-
nieje. Zachęca też do inspiro-
wania i organizowania pozali-
turgicznych obchodów Święta 
Młodzianków Męczenników 
tam, gdzie tradycji takiej jesz-
cze nie ma.

Niestety, współcześni Hero-
dowie nie szanują życia. Dlate-
go rządzone przez nich kraje nie 

mają przyszłości. Św. Jan Paweł 
II proroczo przestrzega: „Na-
ród, który zabija własne dzieci, 
jest narodem bez przyszłości”. 
Kraje te niszczą także rodzinę, 
bezkrytycznie pochwalając roz-
wody i uchwalając bardzo li-
beralne prawo. Np. w Hiszpanii 
można przeprowadzić i uzyskać 
rozwód w ciągu 4 godzin.

Prośmy zatem Boga, by ofia-
ra betlejemskich dzieci nie była 
daremna. Oby Bóg zmiłował się 
nad nami, przebaczył grzechy 
przeciwko życiu naszego poko-
lenia i pomógł nam wszystkim 
budować „cywilizację miło-
ści”. Bo tylko kultura oparta na 
chrześcijańskiej miłości i ofiarnej 
służbie może przetrwać i zwy-
ciężyć nieprzyjaciół życia, a 
tym samym i nieprzyjaciół Boga.

Bogumiła Lech – Pallach
bogumilalech@wp.pl    

fot. arch. red.
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ZAPRASZAMY
8 stycznia o godz. 19:00 w naszej Parafii

Dzień poprzedzający Boże 
Narodzenie.
Jedna z postaci w rodowodzie   
Jezusa – Mt 1,7
Świeca symbolizująca Maryję w 
czasie adwentu.
Chciał zgładzić Chrystusa.
Prowadziła mędrców ze Wschodu 
do Jezusa.
Jego symbolizujący Chrystusa blask 
oświetla drogę na roraty.
Na nim cztery świece adwentowe.
O tym wydarzeniu mowa 
w Łk 1, 26-38
Pierwszy okres roku liturgicznego 
(poprzedza Boże Narodzenie). 
Po łacinie oznacza „przyjście”.
Kuzyn Jezusa i syn św. Elżbiety. 
Zapowiadał przyjście Zbawiciela.
Mąż Maryi.
Tam urodził się Jezus.
Msza sprawowana w nocy z 24 na 
25 grudnia. 
kolor szat liturgicznych w czasie 
adwentu
O nim mowa w J,1 1-14.
Jeden z darów przyniesionych 
małemu Jezusowi.
Ją Maryja odwiedziła po 
zwiastowaniu.
Śpiewane w okresie Bożego 
Narodzenia.
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Kolęda 2016

04.01 – poniedziałek
    - Al. Zwycięstwa
    - ul. Redłowska
05.01 – wtorek
    - ul. Bat. Chłopskich
    - ul. Hallera
07.01 – czwartek
    - ul. Wachowiaka
08.01 – piątek
    - ul. Dąbrowskiego
09.01 – sobota
    - ul. Maczka
    - ul. Harcerska
11.01 – poniedziałek 
    - ul. Bpa Dominika 8-38
    - ul. Bpa Dominika  3-9
12.01 – wtorek 
    - ul. Bpa Dominika 11-49
13.01 – środa   
    - ul. Bpa Dominika 21A-35A
    - ul. Świętojańska 135-137, 
      141-145, 126-132
14.01 – czwartek 
    - ul. Świętojańska 139
    - ul. Kopernika 6-18
15.01 – piątek 
    - ul. Kopernika 20-54
    - ul. Kopernika 1-59
16.01 – sobota 
    - ul. Partyzantów 1-29
    - ul. Partyzantów 22-26
18.01 – poniedziałek 
    - ul. Partyzantów 28-44
19.01 – wtorek 
    - ul. Partyzantów 39
    - ul. Legionów 23-59
20.01 – środa 
    - ul. Legionów 61-97A
    - ul. Legionów 30-48

21.01 – czwartek 
    - ul. Legionów 50-98
22.01 – piątek 
    - ul. Ujejskiego
    - ul. Focha
    - ul. Śniadeckich
23.01 – sobota 
    - ul. Reja
    - ul. Orzeszkowej 1-13
25.01 – poniedziałek 
    - ul. Orzeszkowej 2-20
    - ul. Grottgera
26.01 – wtorek 
    - ul. Górna
27.01 – środa 
    - ul. Tetmajera
    - ul. Syrokomli
    - ul. Narutowicza
28.01 – czwartek 
    - ul. Norwida
    - ul. Chopina
29.01 – piątek 
    - ul. Wyspiańskiego
30.01 – sobota 
    - ul. W. Pola
    - ul. Paderewskiego
01.02 - poniedziałek
    - ul. Moniuszki
    - ul. Prusa
    - ul. Wieniawskiego
    - ul. Ejsmonda
02.02 – wtorek
    - ul. Matejki
    - ul. Senatorska
03.02 – środa
    - ul. Kasztelańska
    - ul. Hetmańska
    - ul. Wojewódzka
    - Uzupełnienia


